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M i f t p l i i .
Kraków, 26 kwietnia, 

(n) Rozstrzygnięcie nastąpi prawdopodobnie 
Jeszcze przed pierwszym maja; w Lympne ra­
dzą nad. niem nieoficjalnie Lloyd George i 
Brsand, a chociaż toczą się tam tylko pry walne 
targi i przyjacielskie rozmowy, z bogatego do­
świadczenia ostatnich dwócli lat wiemy dosko­
nale, że cokolwiek na lego rodzaju konferen­
cjach Się postanowi, to i ofieyalne, szersze ze­
brania zastępców rządów koalicji zatwierdzą, 
łtfogą Niemcy głosić, źe Wiochy w sprawie 
zarządzeń karnych odmienne od Francyi i An­
glii zajmują stanowisko; mogą Niemcy podo­
bnie jak w roku 1918 do Wilsona, w bieżącym 
miesiącu już powtórnie apelować do Hardinga 
z prośbą o tóedyacyę, koalicya — a nawet lu­
zem idąca Ameryka — na zewnątrz dotąd wy­
stępowała i prawdopodobnie i w obecnym wy­
padku występować będzie nadal*jednolicie. A 
rzecz ciekawa, że właśnie w tym krytycznym 
momencie, gdy groźby Francy! W czyń się o- 
Łłekają — gPałiicę Celną nad Renem już usta - 
aowiono, a do okupacji zagłębia Ruhry wszyst 
ko jest praygotcwańe — w chwili gdy w Niem 
czec.h przekonano się, że wbicie klina w jedno­
litą stniklarę ententy, jednolitą przynajmniej 
w stosunku do Niemiec, jest rzeczą niemożli­
wą, te same Niemcy, które dotąd jednym, sta­
nowczym głosem wołały non possumus, zo­
stały opanowane pewnego rodzaju deaoryenta- 
cyn. Wprawdzie nacyonalistyczna partya, któ­
rej dewizą bierny opór wobec sankcyj karnych, 
pozostaje nadał bardzo silną i najbardziej ru ­
chliwą. Ale wzrastają równocześnie pokaźnie 
' ■ ojgi dyssydentów, których praktyka życia 
nauczyła, że negacyą rządzić nie można. Mo­
gły się odezwać sprzeciwy, gdy Simons tłu ­
maczył, iż noWe propozycje muszą dojść aż do 
ostatecznej granicy wydajności Niemiec, nie­
mniej jednak jest prawdą, że w społeczeństwie 
niemieckiem zaczyna się rozumieć, iż nie u- 
czy niono wszystkiego, co leżało w mocy naro­
du, który wiele zawini!

Podwójna toczy się więc obecnie akcya. Z 
jednej strony w Lympne wybudowuje się plan 
ofensywy —» przedewszystkiem gospodarczej — 
przeciw opornym Nkmcom, a 2 drugiej strony 
stara się Berlin via Waszyhgton, a czasem bez­
pośrednią drogą na Paryż złagodzić przykre 
wrażenie dotychczasowera swtm stanoW:skiem 
Wywiane, przedłożyć nowe wnioski, co do 
których istńieć może nadzieja, że.. nadają swę 
do dysltusyi. Jakie są konkretne propozycye w 
tej chwili jeszcze nśe wierny Dzisiaj odczytał 
niemiecki min. spraw zagranicznych w parla­
mencie tekst drugiej noty Wysłanej do Har­
dinga, noty od której zawisło  ̂ czy Europa zno­
wu stanie w pogotowiu wojennem, czy leż Ba­
ła! wioną zostanie pomyślnie likwidacja naj­
drażliwszej pozostałości światowej Wojny , Prze 
flewszystkiem w interesie Niemiec leży. aby 
tfo pićrWśżci ewentualności nie doszłe 

Spór toczy się o odszkódowama, przyczm  
Rwie Kwesty* wchodzą w rachubę, obie zwią­
zane z datą 1 maja 1081 r. Da Wjw dn'a nńia- 
newidę miały Ni^nęy dożyć koalicji sumę 20
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i,l. Warszawa. (Telefonem ). Wczoraj odbyło 

się tu pod przewodnictwem dra  Nossiga po­
siedzenie żydowskiego komikiu międzypartyj­
nego dla ustalenia stanowiska stronnictw ży­
dowskich wobec w kró tce  nastąpić mającego 
wznowienia obrad komisy! międzyministeryal- 
ncj .  U czestnicy narad w yrazili przekonanie, 
że jak dingo dotychczasowe dezyderaty nic zo­
staną spełnione, dalsze konferencje komitetu 
mię* zyrn i ni sten alnego są bezcelowe, wohfec 
czego panował nastrój pesymistyczny co 3© 
dalszego los&t dych k o n ie ren ćy j. W  konkluzji

proszono dra Nossiga, by poinformował odno­
śne czynniki o zapatrywaniu, wyrażonem zgo­
dnie podczas obrau komitetu radędzypartyjne- 
go, oraz by jednocześnie poinformował się, jak 
stoi sprawa realizacji d otyehceaaowych dezy­
deratów', a przedewszystkiem sprawa rowiżyi 
ustawy o pr*y*uas®wyta speczjnku niedziel­
nym. Zależnie od odpowiedzi, jaką otrzyma 
dr. Nossig od raątiu, ukształtuje się detyaya 
stronnictw żydowskich co do daisżego stancw 
wisłca wobec łiartal polsko-żydowskich.

I t r i ą d a  p r u l i a s a u l ®
d o  N lem iD c

L. Wiedeń. (Telefonem). Z limsbmcku do­
noszą: Wyniki wczorajszego pleliiscylu ::ą na­
stępujące: 115 tysięcy głosów oświadczyło się 
za przyłączeniem da Niemiec, 1J090 głosów 
przeciw pr-zy łączeniu. 95% tipch wnój: ił Ab fta 
glosewatłia opowiedziało się więc za Wcńde- 
niem Tyrołu do Rzeszy niemieckiej. Po ogło­
szeniu wyniku glosowania odbyły się w mie­
ście demonstracje uroczyste, które zakłóciły 
wieści z Bożen. Przyszło tam do krwawego star 
d t  między chłopami ńiauieckimi, pnfskyły- 
•j.d do miasta tin jarmarłe, a faścislalui Wło­
skimi, przyczem jedeń nauczyciel-Niemiec zo­
stał zabity, a 51 osób ranionych, w tem 8 cięż­
ko. Ogłoszono w Bożen stan oblężenia, zaś ro ­
botnicy socyalislycani proklamowali &rfejfc.

W Insbrucku odbyły się w następstwie tych 
wiadomości burżHwe deińonstracye przed wło- 
słclm konsulatem. W-iroczyd* polieya.

Dzisiaj przed południem grupa^tudentów 
wyjechała nad granicę niemiecką, wyrwała 
stopy gmniczue i w pochodzie demonstracyj­
nym przyniosła je do łnsbrrrcka.

Pary ż. PAT. Radio. ,,Eclair“ dowiaduje się 
z Wiednia, że rząd austryacki otrzymał po­
ufne doniesienie, że koalicya nie przeds ięwe­
źmie żadnych nowych kroków z powodu ple­
biscytu w Tyrolu. Utrzymuje się przekonanie, 
że rząd austryacki uczynił wszystko, aW po­
wstrzymać władze tyrolskie od plebiscytu, a 
ponieważ rząd w Wiedniu dał wicie wyra­
źnych dowodów lojalnego przestrzegania po-= 
stanowień traktatu w St. Gftmain, zatem koa­
licya postanowiła zająć w tej kwestyi wycze­
kujące stanowWko.

I  f i s  i N M
L. Y.Tedeń. (Telefonem). Wczoraj odbyły się 

wybory do sejmu dolno-austryacłdego gf ca­
łym kraju (z wyj. Wiednia). CiirześciJsfittgkcH 
socyalni otrzymali 32, socyalni deiiKikWtei 22, 
a wszechniemcy 6 mandatów.

miliardów marek złotych (w złocie, towarach, 
wartościach zagranicznych, olcrętach), a kwo­
ta la w pierwszym rzędzie pokryć miała ko­
szta utirzyanamia okupacyjnej w zajętych
okręgach nadrCóskich i koszta zaliczek żywno­
ściowych, udzielonych Niemcom na podsftawie 
układu w Spaa, a dopiero jej pozostałość win­
na być zaliczona aa konto ogółu długu tue- 
miectiego, ustalonego w Parj'żu na 826 milifir- 
dósv marek złotych. Niezależnie od tego osta­
tniego orzeczenia flady naj^ryższ^ w Pnryżu, 
a później w Londynie, winna komisja odszko­
dowań w myśl traktatu zestawić wysokość 
szkód i przedstawić ją również 1 maja b. r.

rządowi niemieckiemu. Zestawienie to — do­
tąd nie ogłoszone — wykazywać będzie jedy­
nie 'ogrom, szkód, a n:s nałożonych na Niem­
ców zobowiązań ich naprawy, będzie więc 
miało raczej znaczenie moralne niż praktyczne. 
W każdym razie uskutecznione przez komiąyę 
odszkodowań obliczenia znacznie będę prze­
kraczały nałożone na Niemcy obowiązki, gdyś 
Rada najwyższa brała w swym wyroka patt 
uwagę nie tylko wysokość szkód, alt toJdto 
zdolność płatniczą Niemiec.

Jakie wobec obu kwestyi stanowisko zajmu­
ją Niemcy? Odnośnie do pierwszej oświadca^h 
oni, żę swą speteiB* gdyż seaa^ć
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R żan ych  koalicji materyałów przekracza 
kwotę 20 miliardów marek złotych. Odnośnie 
do drugiej twierdzili, że żądania koaliqyi prze­
kraczają ich siły gospodarcze, są niemożliwe 
dio przeprowadzenia i wywołają pewną ruinę 
całego społeczeństwa. Przedstawili swe kontr- 
poropozycye, redukujące do 30 miliardów kwo­
tę 226 miliardów, a ponadto uzależniające jej 
wypłatę od szeregu warunków, przedewszyst- 
kiem od poparcia międzynarodowej pożyczki 
niemieckiej. Gdy zaś koalieya uznała, ża takie 
postawienie kwestyi nie daje podstaw do dal­
szych rokowań, gdy zajęła kilka miast nad- 
reńskich, odcięła je od Niemiec linią celną, a 
wreszcie poczyniła przygotowania do okupacyi 
całego zagłębia Ruhry — co zniszczyć musi 
świetny przemysł niemiecki — rozpoczęły się 
Niemcy cofać.

Zaczęto od apelu do Hardinga; ale tak jak 
Się nie powiodło zwrócenie się do Wilsona z 
końcem roku 1918, tak i teraz — pomimo po­
jednawczego tonu noty — spotkała Niemcy po­
rażka. Wczoraj próbę ponowiono, w innej już 
jednak formie. Nie wzywa się prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych na arbitra. Chodzi tylko 
o objęcie przez mego pośrednictwa, przyczem 
iłarding zastrzegł się, źe przyjmie takowe tyl­
ko, jeśli koalieya wyrazi odpowiednie życzę- 
sole, a propozycye Niemiec dawać będą gwa­

rancję, że chodzi o rzeczywiste załatwienie 
sprawy, a nie o proste jej przwleczenle.

Niemcy nigdzie nie znalazły oparcia. Ani w 
Ameryce, ani w Szwajcaryi, ani też —- jak 
mówią — u papieża. Nastąpiła zmiana frontu. 
Nota o odbudowie północnej Francyi nastręcza 
ze stanowiska francuskiego wiele zarzutów — 
głównie z narodowego i technicznego punktu 
widzenia. Stanowi jednak już daleki krok na­
przód. Otrzymany właśnie w tej sprawie te­
legram z Berlina, przeszedł przez filtr niemie­
cki i na to konto można część optymizmu po­
łożyć- Atoli z drugiej strony pewnem jest, że 
Francya dobrze rozumie, że całego odszkodo­
wania w złocie otrzymać nie może i w przy­
szłości otrzymać nie będzie mogła. Nagnie też 
ona z konieczności część swych interesów od­
powiednio do wymagali realnego życia. Zre­
sztą jednak dopiero ułamek propozycyi nie­
mieckich jest nam znany. W syć eh. m y  (tak 
chętnie wierzy się w to, czego się pragnie), że 
uda się uniknąć ostateczności, że ominiemy 
katastrofę. Niemcy muszą zgodnie z zapowie­
dzią dra Simonsa uczynić v izystkc co mogą 
i jasno powiedzieć co mogą. Cl ara pac ta claros 
faciunt uicos. A wówczas i po drugiej stro­
nie znajdzie się dobra wola — ku obopólnej 
korzyści.

w razie oporu Niemiec 1 maja b.
P f l j t  PAT. Specyalny sprawozdawca agen- 

eyi Havasa donosi z Hythe: Briand i Lloyd
George obradowali w niedzielę w dalszym cią- 
jguw sprawie reparaeyj. Uoyd George wyraził 
kilkakrotnie sympatye dla sprawy Francyi, 
która: cffiągle jeszcze czeka na wypełnienie przez 
Niemcy zobowiązań co do odszkodowania. 
Między Lloydem George a Briandem panuje 
zupełna zgoda co do głównego przedmiotu 
konferencji, mianowicie cc do konieczności 
zmuszenia Niemców do płacenia bez żadnej 
dalszej zwłoki

Londyn. PAT. Korespondent Havasa do­
nosi, że konferencja Lloyda Georgea i Brianda 
Skończyła się o godzinie 18 min. 15. Ogólne 
Wrażenie było zadowalające. Postanowiono, 
że Bada najwyższa państw sprzymierzonych 
zbierze się w  najbliższą sobotę w Paryżu, gdy­
by jednakże sytuacya strajkowa w Anglii zmu­
siła Lloyda Georgea do pozostania w Londy­
nie, konferencja odbędzie się w Londynie.

Paryż. PAT. (Biuro Wolffa). Pertinar ze­
stawia wyniki w Hythe jak następuje: 1y Lloyd 
George zgodził się zasadniczo, by obsadzenie 
zagłębia Ruhr było przeprowadzone, jeżeliby 
propozycye, które Niemcy wręczyli Ameryce, 
nie doprowadziły do żadnego porozumienia 
między Niemcami a koalieya. 2) Lloyd George 
zgodził się następnie na to, by rzeczoznawcy 
gospodarczy francuscy i angielscy bezzwłocz­
nie zebrali się, aby zbadać zarządzenia gospo­
darcze, wypracowane przez rzeczoznawców 
francuskich. Pertinas powiada, że ani Lloyd 
George, ani jego współpracownicy nie mieli 
dość czasu przeczytać tych zarządzeń, posiada­
ją tedy jeszcze zupełną swobodę działania Ten 
punkt jest tern ważniejszy, że Anglia pragnie 
zaofiarować swoje współdziałanie z Francyą 
we wojskowej ekspedycyi, jeżeli zagadnienia 
gospodarcze i finansowe będą przedłożone oce­
nie Anglii i praktycznie rozwiązane. Wedle 
sprawozdania Sauerweina zaproponowano L. 
Georgom także obsadzenie Hamburga. Perti- 
nn-r sądzi, że kwestya sekwestru cel dla trans­
portów morskich będzie rozważana dopiero w 
przyszłości.

Paryż. PAT. Haras donosi z Eympne: Kemfe- 
reneya premierów miała charakter konferencji prty 
gotowawczej. Fakt, że alianci nie dadzą minąć 
Alin 1 maja bez powzięcia wzpólnych decyzyi, do­
wodzi in teresu  który koła francuskie 1 angielskie 
okazują w kwestyi odszkodowań. Przed zejściem 
Śrię międzynarodowej konferencji francuscy rze­
czoznawcy gospodarczy I finansowi w Londynie 
** sw oim i taoJr ąpymi ąggtóŁjkt o i  * BÓBÓft t s w e - j

góly planu akcyi w  zagłębiu R uhr, w skutek czego
angielscy koledzy nabiorą dokładnej znajomości 
propozy Równocześnie będzie badany p rak ty­
czny e' ych propozycyi. Jakkolwiek. F rancya
i  Angk* ■> przeciwne nowym okupacyom, nie uni­
kną Nic-'- nowego w kroczenia' w ojsk koalicyj­
nych, je. i nie uczynią zadow alających propozy- 
e y t F ra r  :usko-angielskie porozumienie jest w  
tym względzie znane. Niemcy m ają swój los w  
swoim ręku, a  alianci złożyli stanowcze dowody 
swojej pojednawczości. A jeżeli raz  powezmą de- 
cyzyę, będą się ich trzym ać stanowczo.

Londyn. PAT. (Reuter). Nie ulega wątpli­
wości, źe zagłębie Ruhr będzie obsadzone, je­
żeli Niemcy nie uczynią zadawalających pro­
pozycji.

Nr. BU

imiim iteis Lloyda fiWi
P aryż. PAT. (W . B. K.) Spraw ozdaw ca „Time- 

sa" w  Hytlie donosi popołudniu: L loyd G eorge 
przed południem w ysłuchał wywodów generalne* 
go sek re tarza  B erthelota i  podniósł k ilka zarzu­
tów. Pow iedział on, że należy uwzględnić metyl- 
ko rzeczyw istą słabość rządu niemieckiego, leOB 
także mieć względy na te  koła w poszczególnych 
k ra jach , w  których poczyniono zarzu ty  przeciwka 
sposobowi sankcyL Podniósł przytem , że opinie 
publiczna w  Ameryce jest dzisiaj przychylnie dł* 
aliantów  usposobiona, m ogłaby jednak zająć sta­
now isko mniej pomyślne, gdyby użyto wobec Nie­
miec środków  zbyt surowych. Lloyd George był 
skłonny zalecić osta tn ią  próbę pojednania z Niem­
cami i nie wyTzekł się nadziei, że  zdoła przefcot 
nać Niemcy o konieczności szczerszego pojmowa­
nia swoich zobow iązań.

Londyn. PAT. (W. B. K.). ,,O bserver“ pis**: 
P rzy  pierw szych naradach  pomiędzy obu premie­
ram i w  Lj-mpne pozostał jw zaw ieszeniu ważny 
punkt propozycyi francuskich, m ianow icie, czy ojćł 
sadzenie zagłębia R uhr jest nieodzowne. Lloyd 
George nie zają ł się bliżej tym punktem, poniew aż 
m iał w  ostatniej godzinie jeszcze nadzieję, ż* 
Niemcy w ystąp ią z nowem t propozycyamL W  Lymt 
pne nie słyszano jednak o tej nowej p ro p o z y c ją  
k tó rą  Niemcy m ieli w czoraj przygotow ać,

f e o t j a l  p jy ty i  mpnedw dalszym sankom
Londyn. PAT. (Biuro Wolffa!). „Observer“ 

donosi, że Lloydowi George‘owi wręczona7 zo­
stał memoryał podpisany przez Asąuitba, lor­
da Roberta Cecila i Bartiesa, w którym Lloyd 
George jest wezwany, by użył swojego wpły­
wu przeciwko użyciu nowych zarządzeń wobec 
Niemiec.

w Berlinie.
Brlin. PAT. ^Poniedziałkowe pism a berliński® 

donoszą, że konferencja  w  Hythe stw ierdziła zu­
pełną zgodność zapatryw ań  obu prem ierów  w 
spraw ie zastosow ania dalszych środków  przym u­
sowych wobec Niemiec, co się tyczy okupacyi za­
głębia R uhr. Z tego powodu zdenerw ow anie w 
B erlinie spotęgow ało się. Spodziewają się, że da 
się to odczuć bardzo silnie na dzisiejszej giełdzie 
berlińskiej. Już przed kilku dniam i k u rs  m arki 
niemieckiej wobec dewiz zagranicznych znaczni* 
się obniżył. W  Nowym Jo rk u  naprzykład  w  so­
botę spadł k u rs  m ark i niemieckiej z 1.54 na 1.44,

Woczekiwaniu nowych propozycyi Niemiec
Bytom. PAT. Dzienniki berlińsk ie donoszą, że 

w  niedzielę o godzinie 10 wieczorem rząd  berliń ­
ski w ręczył przedstaw icielow i Stanów  Zjedno­
czonych notę zaw ierającą nowe propozycye w 
sp raw ie  odszkodowań. W  poniedziałek popołu­
dniu m inister Simoms m iał przedstaw ić treść no­
ty parlam en tow i Nota składa się z 9 punktów. 
W ymienia ona sumę odszkodowań o w iele w yższą 
od zaproponowanej przez Simonsa w Londynie. 
Rząd niemiecki proponuje m iędzynarodową poży­
czkę dla zapłacenia pierw szej ra ty  rocznej, obję­
cie długów  sprzym ierzonych państw , zaciągnię­
tych w  Ameryce o raz  przyznanie aliantom  części 
zysku niemieckiego przem ysłu przez odstąpienie 
pewnej loścd akcyi przemysłowych.

GdańwŁ PAT. „D anziger N eueste N achrichten“ 
donoszą z B erlina, że ogłoszenie nowych propo­
zycyi niemieckich nastąp i dopiero w e w torek. N a 
raz ie  dow iaduje się ten dziennik, że nowe propo­
zycye niemieckie nie określa ją  ogólnj sumy od­
szkodowań, przew idują jednakże tymczasowe roz­
w iązanie problem u reparacyjnego, gdyż rozwój 
niemieckiego życia narodow ego na dłuższy okres 
czasu nie da się przew idzieć, wobec czego możli- 
wem jest uregulow anie tej kw estyi tylko na kilka 
najbliższych l a t  Co się tyczy strony finansowej, 
to  propozycye w  tym  kierunku idą dalej, aniżeli 
swojego czasu w  Londynie. Raty roczne m ają być 
wyższe, ale rozłożone na dłuższy okres ćzasii.

Londyn. PA T. (Havas.) Z rozm owy Lloyda 
George z przedstaw icielam i p rasy  w ynika, że an ­
gielskie koła m iarodajne są przekonane, że nowa 
noto niem iecka nie zaw jera  jakiegoś planu, lecz 
tylko propozyeyo odnoszące się do pewnej części 
odszkodowań. \V Anglii spodziewają się, że nowe 
propozycye niemieckie będą bardziej uchwytne niż 
dotychczasowe. A nglia jest przekonana, że Niem­
cy mogą zapłacić to , do zapłaty czego soobw iąza- 
|y  się w, Paryżu.
Stanowisko rzqdu zachwiań©

M. Warszawa. Wedhj* « ta -

tnich wiadomości z Berlina, sytuacya rząd* 
komplikuje się wskutek zatargu między nim 
a stronnictwami większości. Narodowcy i so-i 
cyaliści są przeciwni pozostawianiu rządowi 
wolnej ręki, protestując przeciw tajnej dyplo- 
macyi. Możliwem jest, że na najbliższem po­
siedzeniu parlamentu wyrażone zostanie rzą­
dowi wotum nieufności. Jako ewentualnych 
następców kanclerza Fehrenbacha i min. Si 
monsa wymieniają ambasadora niemieckiego 
w Paryżu, Mayera i ambasadora w Tokio Solfa

Berlin. PAT. Przewodniczący niemieckiej 
knznisyi reparaeyjnej w Paryżu, Bergmana, 
złożył swój urząd, gdyż nie zgadza się z no- 
Wemi niemieckiemi propozycjami reparaeyj-* 
nemi.

Etapy ustępstw niemieckich.
P aryż. PAT. (Havas). ,,MatLa“ k reś li n a s tę p *  

jące etapy odw rotu Niemiec: Niemćy, k tó re  nst> 
wały się w ogóle od czynienia konkretnych p ro p o . 
zycyi, zw róciły się do Stanów  Zjednoczonych z 
prośbą o ustalenie ogólnej cyfry długu niemiec­
kiego. D rugim  etapem  jest nota niemiecka do 
kom isji reparacyjnej, dotycząca wyłącznie odbu­
dowy zniszczonych obszarów. Obecnie oczek uje 
się trzeciego etapu odwrotu Niemców, a mianowi­
cie stwierdzenia przez Niemcy, że nota ich do ko* 
misji reparacyjnej nie ma żadnych widoków i na* 
deslania przez Simonsa propozycyi obejm ującydi 
całokształt odszkodowań. Dziś, w drogiej fazie to . 
go odwrotn należy stwierdzić, że nota niem iecką 
do komisyi reparacyjnej daleką jest od zadowolę* 
nia żądań koalicji, t "Oąwflą <_

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszą vi*j 
Berlin: Dzisiaj można skonstatować pewne zwok 
nienle napięcia. Ostatnia noto Niemiec w sprawi* 
odndowy zadowoliła Paryż. Nawet Briąad y t f  
«c jedąjffl fenąkck espu earzut$,
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m  ZWI SYKOP,

Keren Hajesod.
Cały św iat jest w  trakc ie  odbudowy i przebu* | 

ło w y  W ojna najstraszliw sza, jaka kiedykolwiek 
Saw iedziła nowoczesną cywilizat vę,- — w strząsnę­
ła  podstaw am i naszego życia, a przeobrażenia 
państw  i społeczeństw, w alka o formę rządu, o 
Władzę i  przewagę pracy nad przyw ilejam i — 
długo jeszcze pędzić będą tętno życia całego świa 
ta , aż może nareszcie dojdzie do takiego uspo­
kojenia, i e  będzie można znowu mówić o stosun­
kach normalnych, o wzlgędnym spokoju w życiu 
eodzieajuem ludzkości, — aż się zapomni o zdzicze­
n iu  i wszechstronnego spustoszeniu, w  które całą 
ludzkość pchnęła ta  nieszczęsn i wojna.

My Żydzi mamy jednak obok tej ogólnej walki 
przebyć jeszcze jedną — bo woj a św iatow a przy­
spieszyła gw ałtow nie tempo specyalnie co do 
przeobrażenia naszego społeczeństwa, i to tak w 
kierunku socyalnym, jak  i narodowym  i ogólno- 
politycznym.

Podobnie jak  państwo polskie zm artw ychw sta­
l i  po stuletniej przeszło niewoli, jak Polska od 
ty ła  niby dotknięta różdżką czarodziejską, bo bez 
specyałnego w ysiłku w łasnego społeczeństwa, a 
głów nie dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno* 
ści i zwycięstwu koalicyi nad Niemcami, — tak  
niem al że analogicznie bez trudów  z naszej strony 
a  jedynie znowu dzięki korzystnej konstelacyi po­
litycznej na azyatyckim terenie wojny światowej, 
o tw arły  sie w ro ta  Palestyny dla Żydów, tak, że 
ąaród  żydowski znalazł się nadspodziewanie już 
te raz  w tem położeniu, że może odzyskać dawną 
sw ą ojczyznę, że może zdobyć w łasny byt pań­
stwowy.

Zaczęło się od deklaracyi B alfoura‘ w  r . 1917,
16 v* czesnego ang. m inistra spraw  zewnętrznych, 
>— potem przyszła w  r. 1920 uchw ała państw  koa­
l ic j i  w  San ftemo, — a obecnie lada dzień ocze­
kiw ać należy (skoro tylko ustalą się stosunki mię­
dzy Grecyą a Turcyą)—także form alnego między­
narodow ego trak ta tu , w  którym  rządy św iata 
wzajem nie wobec siebie zobowiązać się mają do 
w prow adzenia w czyn idei odbudowania siedziby 
żydowskiej w  Palestynie, na raz ie  w  tych grani* 
cach, jak one są już obecnie zakreślone w  tzw. 
m andacie angielsko-palestyńskim  i jak leż mandat 
ten Anglia już dziś w  Palestynie wykonuje na ko- 

; rz y ś r  narodu żydowskiego.
Zatem Żydzi m ają w rzeczywistości już dziś 

możność i zupełną swobodę do odbudowy Palesty­
ny i m ają tę możność już conajmniej od roku 
(San Rem-o), a jednak skąpe bardzo są dotychcza­
sowe w yniki im igracyi i rozbudowy w Palestynie.

Przyczyną tego jedyną i wyłączną: brak kapi­
tałów .

Ząlem Żydzi odbudować m ają swój kraj, mają 
stworzyć, definitywne miejsce schronienia przed 
w iekowemi prześladow aniam i, i m ają po temu 
w szelkie w arunki, — a jednak słyszymy, że brak 
im kapitałów! Zakraw a to  na ironię, żeby naród 
który słynie z zdolności na polu finansowem, na­

ród o którym  powiada się, że kupić może cały 
św iat, naród, którego kapitaliści.', mieli dość pie­
niędzy dla cara rosyjskiego, — żeby ten naród 
nagle w swojej w łasnej spraw je, w  najżywotniej* 
szej ze wszystkich spraw  w ojną wywołanych, 
stw ierdzić miał brak pieniędzy u siebie, b rak  
srw-kńw finansowych do przeprow adzenia koloni- 
zacyi Palestyny.

Ais, nie, o b rak  kapitałów  się plan nie rozbije!
O co obecnie chodzi, to jedynie o stw orzenie od­

powiedniej, sprężystej organizacyi „rozprószonego 
kupitalu“ i o skierow anie go kn właściwem u celo­
wi i pouczenie wszystkich i każdego z osobna, że 
nic innego dziś nie śmie być i nie może być wa- 
żniejszem dla Żyda jak zabezpieczenie spokoju 
przyszłym pokoleniom na ziemi w łasnej, w śród 
kultury własnej, pod słońcem history i minionych 
tysiącleci, pod ożywczem tchnieniem pam iątek, 
myśli i uczuć przodków, którzy na skraju  Azyi 
stw orzyli ongiś centrum św iatła , którzy zbudo­
wali etykę monoteizmu i na jej fundamencie dali 
św iatu całemu to wszystko niemal, co się dziś na­
zywa cywilizacją.

To zabezpieczenie naszego przyszłego życia dać 
nam ma „K eren Hajesod'1, fundusz wybudowania 
fundusz podwalin Palestyny.

Powołany został ten fundusz do życia, względnie 
obmyślany na ostatnim  tzw. małym Kongresie w 
Londynie, k tóry  odbył się w  lecie 1920, a zasa­
dnicze postanowienia organizacja i celów fundu* 
szu są następujące:

1) Każdy Żyd bez różnicy przekonań i przynale­
żności partyjnej może być uczestnikiem organiza- 
cyi i przez złożenie udziału (datku) nabyw a p ra ­
w o w  zarządzie.

2) Jedna piąta część zebranych pieniędzy prze­
znacza się z góry wyłącznie na zakupno ziemi, co 
przeprow adzić ma istniejący już od la t 10 „K eren 
Kajemeth" tj. Żydowski. Fundusz Narodowy (ma 
dziś w  m ajątku przeszło 30 milionów franków, 
praw ie wszystko inw estow ane w ziemi).

3) Z reszty pieniędzy część przeznacza się na 
pokrycie właściwych kosztów em igracyii koloni­
zacji.; tu należą wydatki na podróż (częściowo), 
na opiekę nad im igrantam i w pierwszym czasie, 
kasy chorych, szpitale; dalej koszta początkowego 
utrzym ania szkolnictwa oraz w ydatki na takie 
prace ogólnej natury , które przeprow adzone być 
muszą celem uczynienia kraju  zdatnym do więk­
szej kolonizacyi, jak np. prace około zalesienia 
k raju , suszenia moczarów, budowa dróg itp.

4) Conajmniej jedna trzecia część Funduszu (po­
za funduszem ad 1) jest przeznaczona wyłącznie 
na cele produktywnie, jak koleje, e lek tryfikacja  
k ra ju , budowa portów , uregulow anie kredytu hi* 
poteczuego (rzecz tam dotychczas nieznana f) i ten 
Fundusz zarządzanym będzie zupełnie w  sposób 
kupiecki, a więc tak, jak np. Spółka akcyjna, któ­
rej członkowie o tyle tylko mają ograniczone p ra ­

Z „Bagateli”.
„P an n a  Maliozewska“, sztuka w  3 aktach Ga 

bryeli Zapolskiej. Reżyserow ał p. Jan  Nowacki.
Na tu r alis tyczny pluśkot wody w balii pani Że­

laznej, naturalistyczne zgwałcenie Maliczewskiej, 
naturaUatyczne grzebanie w  cuchnącem błotku 
am oralności, przypisywanej biednjm  mieszkan­
kom suteryn, a gnieżdżącej się w  istocie w śród 
zamożnych mecenasów — poczytywane były ongi 
Za emanacyę jedynej, praw dziwej sztuki, gdy na 
tro a ie  litera tu ry  zasiadał naturalizm .

Niespożytym i niezadawnionym jest u Zapol­
skiej nerw  sceniczny, dzięki którem u mogą jej 
ąr.tukj być częścią składow ą wiełu scen europej­
skich.

Oczywiście pióro wielkiej pisarki, maczane w 
gorzkim  sarkazm ie i szyderstwie, nie chybia sv*e- 

• go celu, ale dnlś już czasem nuży w  „Pannie Ma­
lczew sk iej" owe drobiazgowe opracow anie każ* 
riego szczególiku, prowadzącego do naturalnego 
upadku statystki teatralnej.

V iuśęiwie chodziło Zapolskiej o kon trast św ia­
ta  Dniskich, zażywających powszechnego szacun- 

11 ku mimo całej podłoty swego charakteru  i św ia­
tu dziewczyn z  ona nędzy, w których tyle jest za­
rodków szlachetnych.

Tuki mecenas Daum w  domu „najzacniejszy" 
■ mąż i  ojcięc, skau ta i brudas życiowy, wyzyskuje 

olożenie Stefki i  kupuje ją  sobie, a kupiw szy wy- 
aje instrukeye: „Zachow ać się godnie i przy­

zwoicie — ja zapowiadpm, że nie znoszę min po­
grzebowych, że muszę być rozerw any, że musi 
być wesołą w  mojem tow arzystw ie" itd.

Niewolnica nie chce jednak ślepo wykonywać 
rozkazów pana. Do »6r:a jej kołata gorącem 1 sio

wy przyjaciel Dauma tak długo, dopóki nie jest
wolną...

Gdy Maliczewska zerw ała z Daumem, pada 
rozradow ana w  objęcia wybawcy, który tak b ar­
dzo odpowiadał skołatanej duszy Stefki, że goto­
w a była dla niego zdradzać Dauma, choć czyn taki 
uw aża za nieetyczny.

Ten już się nie będzie lękał, by go nie widziano 
na schodach jej mieszkania.

Czar szybko pryska. Następca Dauma godzi się 
na utrzym ywanie jej, ale „trzeba się zawsze 
uśmiechać i wesoło mnie przyjmować, bo mam 
często chwile strasznego zdenerwowania itd." — 
a gdy wy chodzi, K a ż e  Maliczewskiej rozglądać się, 
czy kogoś niema na schodach... Zawiedziona 
dziewczyna, głodna i w yczerpana w alką życiową 
m ogłaby już tylko zażyć trucizny, albo znów kon­
tynuować sw ą rolę, poniżającą godność kobiecą. 
W ybiera drugie, „I to już tak cale życie! psiakrew  
tak całe życie" woła przy zapadającej kurlynie z 
oburzeniem do społeczeństwa, w klórem krzywdy 
m oralne, niespraw iedliw ość i upokorzenie bez­
bronnych są lak powszednimi objawami.

Do takiej Maliczewskiej przyjdzie oczywiście 
taka dystyngowana pani Daumowa z komitetu dla 
podniesienia m oralnie upadłych, by w  oczy staty­
stki sypnąć tanie frazesy o potrzebie moralnego 
życia. „Niechby pani tak przyszło żyć i. mieszkać 
to ciekawa jestem, jakby pani długo wytrzym ała" 
renionstruje słusznie panna Maliczewska.

Bardzo inteligentnej reżyseryi p. Nowackiego 
j  można zarzucić, że z-i mało korzystał z ołówka 

r e ż y s e r s k ie g o ,  który winien był skreślić przydłu- 
j  gie miejsca z  trzeciego aktu, a przedews/.ystbiem 
i niepotrzebna -cenę wizyty dwu dam komitetowych 
| w ple: w v i i i  uKcie. Nie wydaje się leż irafnern.

wa, ie  dywidenda nie może przenosić norm aln« | 
stopy procentowej

5) Ogólna sum a „K eren Hajesod" prelim inowa­
na jest na 25 milionów funtów szlerlingów , a  ze­
braną być ma w drodze dziesięciny od m ajątku i 
dochodu w przeciągu najbliższych la t.

Ten w  najogólniejszych zarysach podany szkic 
Funduszu „K eren  Hajesod" odrazu w skazuje aa 
bezwzględną konieczność stworzenia go w  jak  
najkrótszym  czasie i na konieczność należytego 
wyposażenia. W szelkie inne przedsięwzięcia ko- 
lonizacyjne wykonuje się pod kierownictwem  ist­
niejącego już organizm u państwowego i cć naj­
ważniejsze kosztem tego organizm u (tak np. cizia* 
ło się i dzieje się w  A ustralii, w  Afryce, poprze­
dnio w  Kanadzie, gdzie rząd i państw o angielskie 
miliony inw estow ało dla ściągnięcia kolonistów)^ 
mim jednak brak  takiego oparcia, — nasza kołó- 
nizacya Palestyny ma bowiem ten zupełnie odrę­
b n y  charakter, że podczas gdy w w szystkich 
innych wypadkach stają wobec siebie i wzajemnie 
na siebie w pływ ają k raj przeprow adzający osad­
nictwo! i drugi k ra j kolonizowany, u nas brakq}e 
„m etropolii", a nasza „kolonia" jest wzgl. ma byó 
dla nas jedynym krajem  i jedynem oparciem , ź ró ­
dłem zarazem i celem; nie rozporządzam y tc-mże­
niem mechanizmem państwowym, tym podstawo­
wym czynnikiem organizacyjnym , nie mamy moi» 
mości nakładać i ściągać podatków, nie mamy 
więc także możności do uzyskania znaczniejszymi 
funduszów w  drodze takiej, jak  to czynią państwa 
tj. przez pożyczki państwowe.

Dlatego umaimy stworzyć substra t tych właści­
wych podstaw organizacyjnych, a tak jak Pale­
styna w  okresie „m andatu" jest dopiero embryo- 
nem przyszłego państw a żydowskiego, tak  także 
pomyślanym jest „K eren Hajesod" jako fundusz, 
k tóry zastąpić ma pożyczkę państw ow ą i na którą 
złożyć się m ają w praw dzie nie podatki, ale ofiary 
dobrowolne wszystkich, o fiara  dziesięciny 
„M aaser". {

Państw o m andatowe (Anglik) użycza n«m 
w praw dzie swojej opieki, ono jest też obowiązane 
— w  myśl mandatu — do prowadzenia takie] po­
lityki, aby w  Palestynie mogła powstać siedzibą 
narodu żydowskiego, a więc, aby tam osiąść mo­
gła poważna część ludności żydowskiej, — ale 
samo przeprow adzenie osadnictwa, urządzenie 
k ra ju  i cała organlzacya gospodarcza: to  należy 
wyłącznie do nas i to musi być przeprowadzone 
silam i duchówemi i linansowem i Żydów samych.

Rok jeden już minął, a funduszów polrzehujcfij 
n ie zebrano. Obecnie jest w  toku żywa propagan­
da w  Europie i w Ameryce i są widoki dobrego 
powodzenia. W arunkiem  jednak jest, aby każdy 
Żyd zrozumieć zechciał żywotność spraw y, by k a­
żdy bez względu na przekonania — czy to póliły* 
czne czy inne — do akcyi się przyłączył, oraz by 
jaluiajrychlej zebrano pieniądze, tj. by jak najprę­
dzej ruszyć mógł prąd em igracji ku Palestynie.

Dziś niema mowy o tem — naw et i dla asymfia- 
lorów  — by w  inny sposób dala się rozw iązać 
kw eslya żydowska — toteż i o rgan izac je  aie-na- 
rodowe zgłosiły swój akces do „K eren Hajesod" 
(angielski Board of Deputies, niemiecki Zentrał- 
verein) za przykładem zachodu idą też i nasi tzw.

że dwie artystk i m ówiły zepsutą, zm anierow aną 
polszczyzną lw ow ską, przypom inając zaciąganiem
dyalekt litewski- C harak terystyczne^  jest, i e  
pp. W ernicz, Sznage i p. Gorajśka, które tyle la t 
mieszkały we Lwowie, mówiły czystym językiem 
a pp. Modzelewska i Czajkowska posługiwały ślą  
gw arą  lw ow ską Obie te  artystk i w ybornie Vfcł»- 
rakteryzow ane, w  gestykulacji, mimice i  roehacK 
bardzo dobre, niepotrzebnie psuły swoje sylwetki. 

P anną Maliczewską była p. W ernicz, k tó ra  a 
roli tej wydobywała dużo miłego sentymentu* 
Grała z naturalną swobodą, z przekonyw ającą 
szczerością, stw arzając św ietny typ niezepsutągo 
dziecka ulicy. Głęboko w zruszały  sceny ostatnie* 
go aktu, pełnią życia tętniła scena z studentami* 
praw dziw ie dram atyczny w yraz nadała momento­
wi, gdy sobie uśw iadam ia, że wszedłszy ra z  na 
równię pochyłą, hędzie się m usiała coraz niżej 
staczać.

P. Poleński um iał należycie podkreślać b ru ta l­
ne rysy charak teru  Dauma, jego skąpstw o, poSef- 
rzliwość względem przyjaciela, gw ałtow ne zdu­
mienie, przechodzące w  oburzenie, na widok syna 
u swej kochanki. W skutek jednostajnego posługiw* 
nia się patosem  w  końcowej scenie nie w y ftrif i 
ból Dauma z odpowiednią siłą.

£ełną dystynkcji Da umową była p. Sznage. 
Nadto odznaczyli się pp. Ziembiński f Orze­
chowski. «

P. W ojciechowski epizodyczną sw ą rolkę gro l 
dla galeryi. K arykaturalne tańce i ruchy nią mia- 
ły najmniejszego uzasadnienia, i stanow iły Sltny 

; rozdźwiek w ładnie wyreżyserowanej scenie stu*
; t k a c k ie j ,  ożywionej młodzieńczym rozmachem,

W, Salek,
  — - ~ o - ą — ---- -------
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Mymilanei w  Polsce (Łódź, Lwów), jedynem sta­
janiem więc w szystkich w inno jeszcze być: szyb­
kie i  spraw ne przeprow adzenie akcyi.

W szelka zwłok* może być utrąceniem  spraw y, 
j w prost katastro falne byk v dla nas czasy naj, 

JUższe, gdybyśmy obecnie n;-e zdołali zebrać sił i 
Środków dla sprowadzeni?-' e  w łaściw e to ry  emi- 
jpracyi setek tysięcy braci, zdziesiątkowanych w 
pogromach, wynędzniałych i wygłodzonych, żąd- 
ayck nareszcie spokoju po przebytych cierpieniach 
wojny i  be-.kresnyck niem al prześladow aniach; — 
Idybysmy nie stw orzyli dla naszej młodzieży rw ą­
cej się do pracy, a pełnej przytem idealizmu i 
pragnienia poświęcenia się w arunków  pracy pro­
duktywnej, pracy  tw órczej na w łasnej zieiu i: — 
pracy  w śród  k tó r ą  robotnik marzyć mógłby o 
św ietlanej przeszłości narodu i zarazem  z ochotą 
pracow ał d la  upragnionej tak  bardzo przez nas 
Wszystkich spokojnej przyszłości rozprószonego 
iarodu .

Jedno więc nami k ierow ać dziś powinno hasło: 
|e s t mem zjednoczenie się wszystkich dla zbudo­
w an ia podw alin siedziby żydiowskiej w  P ale­
stynie; — jeden dziś powinien być czyn każdego 
Cyda: jest nim  oddanie ofiary na i?Keren Ilajesod" 
(ofiary szybkiej, chętnej i  w ydatnej, wedle sił każ­
dego i  ponad siły ,

Ma ii Kai RM w lep.
Nowy Jork. (Ż. B K ). Delegacya syońska 

W Ameryce otrzymała z Chicago, Filadelfii, 
Bostona, Geyeland i in. większych miast St. 
Zjednoczonych zaproszenia celem odwiedzenia 
tych miast W  oczekiwaniu przybycia delega- 
(pyi czynione są przygotowania do uroczystego 
przyjęcia i demonstracyj za Keren Hajessod.

Z Kanady przybywa specyalna deputacya 
tamtejszego iydostwa celem zaproszenia dele- 
gacyi syońsktejj na przyjazd do Kanady.

l i m  dtlatfiw na miwmitnt M a jtk i w Jm zahie.
* Nowy Jork. (2. B. K.). Na konferencyi leka- 
tsy żydowskich wielkiego Nowego Jorku, u- 
chwalonc- zebrać milion dolarów dla uaiwer- 

hebrajskiego w Jerozolimie
eUEC-L'.-» j i i ‘. -i uił

Klęska asymilatorów angielskich
Londyn. (2. B. K.J. Na porządek dzienny 

posiedzenia Board of Deputies z 17 b. m. wpły­
nął wniosek pół-asymilatorskiego Joint Fo­
rdgn Committee, ażeby Board of Deputies od- 
Wołał z Komitetu Delegaoyj żydowskich w Pa­
ryżu swego męża! zaufania sir Stuarta Samue­
la, gdyż próba jednolitej współpracy polity­
cznej między Joint Fareign Committee a Ko­
mitetem Deleg. Żyd. napotyka na rozmaite 
trudności i  wspólnej tej pracy też nie można 
nważać za zadowalającą.

Większość zebranych oświadczyła się sta­
nowczo przeciwko temu wnioskowi. Wkońcu 
uchwalonon następującą rezolucyę:

Z sali koncertowej.
*31. KONCERT SYMFONICZNY — STANISŁAW 

GRUSZCZYŃSKI.
T rzy  niebotyczne arcydzieła beethovenowskie, 

Wielka (III)  Lsouorea— uw ertu ra , koncert skrzy­
pcowy 1 V II. symfonia, w szystkie skąpane w  zło­
tym  blasku  słonecznym, prom ieniejące radością 
1 weselem (ile św ietlanej Jasności w  samych tona- 
syach: o-dur, d-dur, a-dur) stw arzają  atmosferę 
k tóra każe zapomnieć o w adach w ykonania i po- 
zw aia oddać się z zamkniętemi oczyma wiecznym 
ich pięknościom. Raz jednak wzięła górę szew­
ska pasya nad upojeniem , kiedyto niewiadomo z 
jakich przyczyn fagoty z uporem godnym lepszej 
sp raw y w  tr iu  scherza zaspały  w szystkie cztery 
razy  sw e słynne komiczne solo, charakterystyce 
ft“  dla całego tr ia  i  zepsuły cały nastrój. Pasatem  
jaależy z uznaniem  podnieść spraw ność ork iestry  
(także w akom paniamencie) pod p. W alewskim 
upecyalnie zaś p recyzję , z jak ą  pierw sze skrzyp­
ce, a co za niem i cały kw intet smyczkowy prze­
by ł najniebezpieczniejsze miejsce pasażow e przy 
końcu uw ertury , tę Scyllę, na której niejedna już 
o rk ie s tra  srom otnie się rozleciała. (Kto nie sły 
kzał te] uwertury pod Mahlerein w operze w iedeń­
sk ie j, u  „ F id e lia ,  tan nie zna waa, niebieskie 
jnece) Życzyć sobie należało by blacha nieco dy» 
'sfertt*ii«(j była zab iera ła  głos, gdyż przew ażnie 
przykrywani resrt$ orkiestry.

N d  W E  D Z I E N N I K

„Wniosek Joint Foreign Committee wraz 2 
jego uzasadnieniem należy odesłać z powrotem 
z oświadczeniem, że Board of Deputies obstaje 
przy swojem jaz zajętem stanowisku, w myśl 
którego jest obowiązkiem Joint Foreign Com­
mittee w poi pracować dalej z Komitetem De- 
legacyj Żyd w Paryżu. Poleca się ponadto 
Joint Foreign Cpmmittee, aby współpraca ta 
odbywała się ściślej, niż dotychczas” .

(Board of Deputies jest to wspólny komitet 
rozmaity h organizacyj żydowskich w Anglii. 
Autorem wniosku Joint Foreign Committee, 
będącego komisyą dla ochrony politycznej ży- 
dostwa, jest prawdopodobnie Lucien Wolf, 
który kilkakrotnie już starał się przeszkodzić 
działalności politycznej Komitetu Delegacyj 
Żyd. w Paryżu).

 o <

Mmi linii pras iip ijiii
w Polsce.

W Warszawie bawi od kilku tygodni znany 
przyjaciel Polski, ks. kanonik francuski Des- 
granges.

Dnia 12 kwietnia redakeya pisma warszaw­
skiego „Le Journal de Pologne” zaprosiła do 
siebie przedstawicieli sfer politycznych i prasy 
na konferencyę z księdzem kanonikiem Des­
granges, udekorowanym kilkakrotnie wszyst­
kimi orderami Francyi za nieustraszone mę­
stwo, okazane piodczas ostatniej wojny. Pod­
czas tej kcnferencyi kanonik, dotykając ró- 
żynych kwestyi, poruszył także sprawę żydow­
ską w Polsce. Twierdził, że antysemityzm jest 
dla Polski objawem bardzo szkodliwym, gdyż 
Polska dopiero się buduje, więc wszelkie tar­
cia wewnętrzne przeszkadzają temu budowa­
niu. Następnie wskutek antysemityzmu Polska 
traci zagranicą opinię. Mniemanie swoje ka­
nonik Desgranges objaśniał przykładami z ży­
d a  Francyi.

Na zebraniu tern, które oczywiście przemil­
czała cała bez wyjątku orasa polska, był tak­
że obecny p. Andrzej Niemojewski. Pogląd do­
stojnego gościa na antysemityzm polski nie 
przypadł m ii wprawdzie do gustu, ale jakoś 
nie miał odwagi na samem zebraniu oko w oko 
zmierzyć się z duchownym francuskim i u- 
zasadnić swoje odmienne „wolnomyślicielskie” 
poglądy na konieczność zbawienia Polski anty­
semityzmem. A zresztą, pocóż tracić dużo słów, 
skore się na ten temat napisało — całą książ­
kę, nieznaną widocznie ks. kanonikowi. W 
przeciwnym bowiem razie kto wie, czy ks. Des 
granges nic byłby się nawrócił na wiarę p. 
Andrzeja...

Pospieszył więc p. Niemojewski i posłał, jak 
donosi w ostatnim numerze swej „Myśli Nie­
podległej” na ręce redakcyi „Le Journal de

Z niepokojem oczekiwałem ko~certu skrzypco­
w ego; nie przypominam sobie, by często niew ia­
sta g ra ła  g o  i to  z o rk iestrą , a młodość p. Liii 
flakow sk ' i r ie  była argum entem  za udaniem się 
eksperyn -  Istotnie to cośmy słyszeli nie był 
Reethover. N aiwne — inaczej nie można sklasy­
fikować — low olnośd w  tempie (w I części było 
i presto i  andante i  w szystkie gradacye między 
niemi, przepisane zaś jest jedyiue i wyłącznie al­
legro ma non troppo), w  dynamice, frezow aniu, 
zmianach przepisanych smyczkowań itp. w skazu­
ją, że jeszcze za wczas na w spinanie się na ten 
najwyższy szczyt lite ra tu ry  skrzypcowej. Poza- 
tem jednak w idać było natychm iast, że koncertan* 
tka jest nadzwczajnym m aieryałem  na w iolonist- 
kę, ma tupet i pewność. Jędrny ton i zaaw anso­
w aną technikę (choć palce jeszcze są  leniwe i  nie 
chcą się sz. bko poruszać, czego dowodem anemi 
czny try ler).

S tanisław  Gruszczyński był na swym drugim 
koncercie specyalnie dobrze dysponowany. Pięk 
ny jego tenor je s t bezw arunkow o głosem l i r y  
nym, k tó ry  posiadł bel canto i najlepiej czuje si 
w  w łoskich aryach, w  których pieści ucho c ie  j 
płym, metalicznym dźwiękiem. P rogram  iście 
nor o w y “ lśn ił na końce opow ieścią o  Gralu, któ: 
jednak nie „leży” Gruszczyńskiemu tak, jak  l i r  
czne arye.

D r. E onry’; Apte 
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Nr. m \
Pologne” dla kanonika De;grajłge3 swoją ksiątl 
kę „Dusza żydowska w zwierciadle Talmndtf* 
z listem objaśniającym.

Objaśnia p. Niemojewski uczonego tranefi? 
skiego, że „w Polsce niema antysemityzmu? 
tylko jest walka z żydowskim zalewem i z ży* 
dowską niekulturalnością”. A „o tern zagra* 
nica nie jest należycie poinformowana i dław 
tego jest skłonną do powierzchownego trakta* 
wania najzawilszych zagadnień”.

Sam Andrzej Niemojewski nie wierży z pe* 
wnością, żeby mu się udało przekonać ks. kani? 
Desgranges o słuszności swoich „zasad”. Td 
też, obawiamy się, nie pozostanie temu ongiś 
heroldowi postępu w Polsce nic innego, jak u-' 
bolewać z tego powodu, że: do nozważnycłi 
głosów zagrani y o szkodliwości antysemity* 
zmu w Polsce przyłączył się obecnie także gło0 
jednego z  reprezentantów duchowieństwa fran 
cuskiego, którego chyba o specyalne względy 
dla „anonimowego mocarstwa” nawet sam ks? 
Lutosławski posądzać nie będzie...

Lwów. Dnia 23 kwietnia odbyło się pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta Izby adw. dra 
Rafała Bubera nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie Izby adwokatów. Po referacie przewo­
dniczącego uchwalono wszystkimi glosami 
przeciw jednemu następującą' rezolucyę:

„Walne Zgromadzenie Izby adwokatów, od­
byte we Lwowie dnia 23 kwietnia 1921, stwier* 
dza, że stanowisko Naczelnej Rady adwoka­
ckiej w Warszawie, żądające od kandydatów 
przed wpisem na listę adwokatów wymienie­
nia narodowości i uzależniając wpis od przy­
należności do pewnej narodowości iest niezgo- 
dne z ustawą”.

------------------- o -o -------------------■

M n na p. Paiiiiw.
Donieśliśmy swego czasu o „występach” po* 

litycznych Paderewskiego w Ameryce, a tak-' 
że o bankiecie, urządzonym na jogo cześc przez 
niektóre osobistości amerykańskie, m. in. tak* 
że przez Morgenthau‘a.

„Kuryer Poranny” podaje obecnie szczegóły, 
z tych „występów” Paderewskiego i przytacza 
m. in, treść mów, wygłoszonych na owymi 
bankiecie. Louis Marshall, który otrzymał za­
proszenie na ten bankiet, nie przybył, lecz na* 
desłał list, w którym czytamy m. in.:

„Przypadkowo byłem w Paryżu d. 28 czerw­
ca 1919 r„ gdy traktat wersalski i traktat o 
mniejszościach (the minorsty treaty) pomię­
dzy głównemi mocarstwami i Polską był pod­
pisywany. W imieniu organizacyi, które re­
prezentowałem, dożyłem p. Paderewskiemu* 
jako przedstawicielowi Polski, szczere gratu- 
lacye i wyrazy uznania za to, co uważaliśmy} 
za akt wspaniałomyślności: - -  przyjęcie przez 
niegio w imieniu Polski zasad, wyłożonych w  
traktacie o mniejszościach, w godzinie chwały, 
Polski. Zapewniłem go wtedy i teraz bardzo 
serdecznie ponawiam to zapewnienie, że przy­
jęcie i uznanie zasady nadania równych prawi 
wszystkim narodowym, religijnym i języko­
wym mniejszościom, zapewni Polsce niezwy­
kłą i poważną przyjaźń wszystkich tych. któ­
rzy interesują się temi mniejszościami i po- 
rękę ich gotowości do współdziałania w wy­
gotowaniu praktycznego planu, aby poprzed 
gospodarczą i przemysłową pomyślność Pol­
sce. Nieporozumienia przeszłości, które jak wie 
my zostały wytworzone przez ten sam despo­
tyzm, jaki starał się okuć wszystkich mieszkań! 
■ów Polski, powinny być zapomniane i wspól­
ny pałryotyezny cel powinien ożywiać ludność* 
ako całość. Używając słynnych słów Lincol- 
>a, można powiedzieć, że żadne państwo nie 
noże być częściowo wolne, częściowo w nie- 
roli i  nie może dobrze rozwijać się, jeżeli je- 
Ina część ludnośd jest rozgoryczona przeciw- 
co niemu i nie jest dopuszczona ani faktycz­
nie, ani teoretycznie do pełnego i kompletńegdt 
obywatelstwa”?

Odczytawszy łen list p. Paderewski otaiwg*
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p z ji, że Polska wynurzy się wkrótce „z nieco 
Chaotycznych warunków, które w niej jeszcze 
przeważają", jaka kraj kwitnący i na razie 
prosi c danie jej kredytu. „Polska ~  mówił — I 
Jest za trwałym pokojem na wewnątrz i na ze- i 
limątrz. Wewnętrzne problemy muszą być roz- ; 
wiązane i będą rozwiązane w duchu serdecz- j 
nego i harmonijnego stosunku, w duchu to­
lerancji i miłości i da to nam prawo patrzeć : 
jsosto w oczy każdemu na świecie bez zani- ! 
toiemerńa się".
, „Kuryer Poranny" omawiając enuncyacyę i 
Paderewskiego w Ameryce, pisze słusznie (co- ! 
amy i my niejednokrotnie zaznaczali), iż pro­
paganda Paderewskiego może być korzystną 
tylko pod warunkiem, „że tym wysokim to­
nom, jakich używa p. Paderewski zagranicą, 
towarzyszyć będąc w kraju w równie wyso­
kie tony nastrojona propaganda pokoju i tole- 
yancyi nie tylko wobec Żydów, ale wobec 
wszystkich innych narodowości, wyznań, prze 
konań, kierunków i że wallci klas, stronnictw, 
grup narodowościowych, walki niestety nie­
uniknione odbywać się bedą ze strony jego 
zwolenników przy całkowitem „fair play". 
Jakżeby się zdziwił p. Marshall, gdyby się do­
wiedział, żę pisma tego właśnie obozu, do któ­
rego należy p Paderewski i które walczą w 
kraju z przeciwnikami bardzo nikczemną bro­
nią, nazywają prawa człowieka i obywatela 
»,wynalazkiem żydowskim", jak to niedalej 
jjak wczoraj uczyniło jedno z tych pism. Może 
to jest właśnie ten „artyzm dyplomacyi" któ­
ry tak Chwalił w p. Paderewskim p. Marshall. 
Bardzo to pięknie, że p. Paderewski stawia 
Polskę ostatecznie wyżej niż fortepian. Ale 
bardzo to dziwne, że zasiadłszy do tego wyż­
szego instrumentu co innego gra w wiolinie w 
Nowym Jorku, a co innego w basie swoich a- 
kompaniatorów w Warszawie.",

HM®. Mama w Howjsi Md w sprawie 
slmkiw polsko-żfilowsUdL

Zurych. (Ż G. P>). „Nujorker Tageblat" 
przynosi wiadomość a poufnej konferencyi 
„Amerykańsko-żydowskiego Komitetu" ze spe­
cjalną delegacyą rządu polskiego, na której 
prowadzono rokowania w sprawie stosunków 
polsko-żydowskich. Narady te, na które rząd 
polski wydelegował spe- yalnych przedstawi­
cieli, uważa się jako ciąg dalszy rokowań war­
szawskich w sprawie ugody polsko-żydowskiej

Przegląd ^ontyczny.
WSFsiliema not w sprawie wyspy Yap.

„Times" publikuje wymianę not między 
{Waszyngtonem a Tokio w sprawie wyspy 
tSTap. Obok niezmiernie stanowczego, niemal 
gwałtownego tonu not japońskich, główną sen- 
zacyą publika cyj jest wynikający z noty ame- 
jykańskiej z dnia 10 grudnia z. r. fakt, iż na 
konferencyi Rady Najwyższej w Paryżu w 
'dniu 6 maja 1919 r. p. Lloyd George wniósł 
przyznanie Japonii „pewnych wysp na Ocea­
nie Spokojnym na północ od równika, z czego 
{nożna było wnosić, wobec protestów poprze­
dnich pp. Wilsona i Lansinga, iż nic odnosi 
się to do wyspy Yap, w protokole zaś < 7-go 
maja 1919 r. i  w aneksie, obejmującym tekst 
decyzyi słowo „pewne" było wypuszczone.

Na to jednak odpowiada rząd japoński w 
nocie z 26 lutego b. r., że cała decyzya z 7 
{naija była publikowana nazajutrz, 8 maja 
3919 r., rząd zaś amerykański wcale przeciw 
niej nie protestował aż do 12 listopada 1920 r.

Ogólne wrażenie depesz nie jest korzystne 
dla stanowiska, zajętego przez Amerykę, której 
mężowie stanu padli może w pierwszej chwili 
bfiarą nieporozumienia, później jednak spra­
n y  me przypilnowali należycie.
Anglia przeciw u k ła d u  turecko- 

włoskiemu.
Rząd angielski wniósł w Rzymie protest prze 

t ĵlgko zawarciu przez Wiochy układu z Ke-

malem .Pasza, którego szczegóły nie zostały 
jeszcze oficyalnie ogłoszone.

Krok ten wywołał w Rzymie oburzenie. Rząd i 
” k  ki oświadcza, że omówił jedynie z Sami 
Boyem (ministrem spraw zagr. rządu. Angory) 
klauzule, które zostały ustalone w traktacie 
między Anglią, Francyą i Włochami w spra­
wie podziału interesów w Małej Azyi. Wło­
chy chciały uzyskać jedynie aprobatę Turcyi j  

na te klauzule i nie sądzą, iżby miały przez 
to wystąpić przeciwko traktatowi z Sevres-

Prasa włoska atakuje z powodu kroku am ­
basadora angielskiego ostro rząd londyński. 
„Popolo Romano" pisze z rozgoryczeniem, że 
Anglia zawiera cały szereg osobnych układów, 
często sprzecznych z interesami sprzymierzeń­
ców, a mimo to wyprosiłaby sobie wszelką 
krytykę z zewnątrz.
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lydsiS Jawcie się m asowej
ImeKś , we wtorek, dnia 26 kwietnia b. r. 

o godz. 6*tej wiecz. odbędzie się w wielkiej 
sali kahału przy ul. Krakowskiej 41 wielkiemm  h u e

Na powyższe zgromadzenie zaprasza pp. posłów, rad­
ców miejskich, przedstawicieli kahału, oraz komitet 
pomocy żydów polskich KOmltGt.

zw. żyd. inw< wojen.

. D o  P a l e s t y n y  wyjeżdża i  początkiem maja Ir.

delegat (sprania raMdwa M d i psssla
w P a le s ty n ie .  714

Interesenci chcący zasięgnąć dokładnych informacyi 
o możliwości założenia przedsiębiorstw kupna ziemi etc. 
zgłoszą się w Ktakowskiem Biurze Pal. Stradom 15.1. p.

R r a l a n ł w  ł s A r ł i ż 0™  wszelkie wyroby złote i sre- 
u r y i a U l j r f  | I C  l  £ybme,polecawbogatym wyborze

E m i l  G o id w a s s e r  w Bratowie ol. Gmdzb Br. 2 5 .

s y p P L  n e ,  w wielkim wyborze poleca
f irm a łfc  P lG S Z O W S k l

Magazyn m e b l i ,  Kraków, Szewska 4.

Misje sie etap iokala i  msa mebli.
Z g ło sz en ia  u  f irm y  M. P lO S Z O W S k i 752 

Magazyn mebli, Kraków, Szewska 4.
—      ■

Dom s ^ jf ą t ln y  i komisowy

H. MENDELSOHN
Hi;.,1, w  r .  1 8 3 8 . 759

Właściciele B. I M. Wachtlowle.
Biuro w Krakowie, PI. Dominikański L  1.

Nr. tel. SS i 2056.
Adres teEerjratśCEny M endelsohn Kraków.
Oddziały: Warszawa (Sadowa) &s. Skerapiri 3. I 

Dziedzice, Oświęcim, Szczakowa, Dro­
hobycz, Wiedeń I Wippling erstrasse 24, 

śfogitmin, Mysłowice, Katewice.

,.CODEX”
PRYWATNA 

SZKOŁA PRAWA
K ra k ó w , u l .  S t r a s s e w s k ia g e  L. 2 6 . II. p ię t r o

(napraeelw  U niw ersytetu)

K u rs a ,  le k c y a ,  podręczniki i ropotytorya. 
Inlonnacye takie listownie. 701

M i mottom
świecowe i pói^atowe dla w s z e lk ic h  rm pissi, 
p le  . . i miedzianą, przewody miedziana 
oraa m a te rya ł instalacyjny d!a światła 
I dzwónkćw poleca hurtownie I częściowo

„PRĄD* Krak©w§ Gołębia 3,

JEH0A6Z.

Smutny naród*).
Narodem  żałoby jest biedny mój lud,

On smuci się naw et w  weselu...
Twój w ygląd, tw ój w zrok, tw oja mowa, tw ój

£chói
Tchnie jękiem  i łzą, Izraelu!

O stracie wolności żałosny ów  śpiew,
W ąż wspom nień minionej twej chwały

Przeniknął ci w  duszę i  w ślizgnął się w  krew , 
.Mózg toczy, rw ie serce w  kaw ały

Ot Pesach przychodzi, podniosła to noc, 
Świątecznie lśn i domek tw ój szary,

W jedzeniu obfitem zaczerpnąć chcesz moc 
1 w ina pić cztery puhaiy.

Więc siedzisz przy stole, na tronie, jak  k ró l, 
K rólestw o masz m ałe wokoło,

Żoneczka przybrana wr aksam it i  tiul,
A dziatki się śmieją wesoło.

Lecz cóż masz na sobie? grobowy to strój,
W śm iertelnej koszuli k ró l dumny:

Do głowy widm czarnych w net tłoczy się rój, 
Owiewa duch śm ierci,strach trum ny.

A nim kielich trunku m asz zbliżyć do w arg .
Jesz ja je  na pierw szy początek.

To znak jest wygnania, katuszy i  skarg ,
I innych niesłodszych pamiątek.

To znów jesz „charoset" na p rac ciężkich znak* 
Tej gliny, co gniotłeś w  Egipcie.

Jak  może wieczerza, jak  w ino iść w  sm ak i 
Ponuro, choć ziemią zasypcie!

Narodem żałoby jest biedny mój łud(
On smuci się naw et w  radości,

Kraj drogi stracony, dziś nędza i  głód 
Co dziwna, że smutek w  nim gości.

Horn. 8. H ir W H ś

*) Z niebawem  ukazać się mającej w  opracow a­
niu tłum acza antologii pt. „Lutnia żydowska".

m m m m .
Kraków, 26 kwietnie.

— Posiedzenie m iejskiej kom isyi aprowizaeyj-
nej odbyło się w czoraj wieczorem w  magistracie 
pod przewodnictwem prezydenta m iasta Fedoro­
wicza. Na w stępie cb rad  przewodniczący stw ier­
dził, że wchodzimy obecnie w  okres wolnego h an ­
dlu i  podniósł w ielkie znaczenie i owocną działał, 
noś); konsum ów przy zaopatryw aniu ludności w, 
żywność. M agistrat zakupił po wysokich cenach 
w iększą iłość środków  spożywczych, a mianowi­
cie — według spraw ozdania, przedłożonego przez 
radcę m. Nowaka — 1% w agonów  ryżu, nabyte­
go po M mk za 1 kg., 30 w agonów  m ąki jęczmien­
nej po 33 mk, 4 w agony m ąki pszennej po 11® 
m k., 6 w agonów  mąki żytniej po 60 mk, 4 wagony, 
mąki am erykańskiej i 4 w agony mąki chlebowej 
po 90 mk, 6 w agonów  mąki kukurudizianej, 4 w a­
gony siekanki o raz 4700 kg. słoniny po 280 mk., 
a nadto 10 w agonów  cukru. P o  przedłożeniu tych 
zapasów  miejskich rozw inęła się ożywiona dy- 
skusya, w której radcy socyalistyczni zażądali, 
by m ag istrat wypowiedział się w  spraw ie w olne­
go handlu o raz ostatniego zarządzenia m inistra 
aprow izacyi, dotyczącego ograniczenia spożycia. 
Szereg mówców dom agał się rozsprzedaży zapa­
sów m agistrackich mimo to, że były one nabyte 
po cenach wyższych, aniżeli ceny obecne. E w aj" 
tualna s tra ta  m agistratu nie może decydować, gdy 
chodzi o to, by ludności dać mąkę po cenie przyślę 
pnej. Około tych spraw  toczyły się dalsze obrady. 
Uchwał nie powzięło.

— W  spraw ie ograniczenia spożycia. M agistrat 
zawiadam ia, że m inisterstw o aprow izacyi zrządzi­
ło następujące zmiany w  rozporządzeniu m inistra 
aprow izacyi z dnia 22 lutego b r. w  spraw ie og ra­
niczenia spożycia 1) Cukiernikom i kawiarniom! 
zezw ala się na w ypiek dotychczas podawanych 
pierożków oraz krokietów  kakaow ych, w  skład  
których webodzić może kakao, czekolada, m asy 
owocowe i jako środek słodzący miód sztuczny, 
i sacharyna; 2) mleczarniom m e jest zabronione 
podawanie zsiadłego mleka lub jajek, cukierniom 
i kawiarniom  wolno w ydaw ać kaw ę i herbatę w 
gpdzinach objętych zakazem, z  w arunkiem , że 
mleko będzie podawane oddzielnie w  ilości nie 
większej, jak  50 gr. n a  szklankę; 3) napoje sło­
dzące mogą być podawane z w arunkiem , że będą 
osłodzone miodem sztucznym lub sacharyną.

— Sprzedaż cukru na kwiecień. Od środy dnia 
27 bm. rozpocznie się sprzedaż cukru żółtego na 
kupony kw ietniow e legitymacyi. zbiorowych w  ilo 
ści po 400 gr. na. osobę w  cenie po G4 mk za 1
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*g ., tj. 25*69 za 400 gr. W łaściciele sklepów re­
jonowych o raz reprezentanci kensum ów zgłoszą 
się. po a sygn ały w  biurze cenir. m ag., Falpc La­
rysza, w  dniu 25 i 20 bm.

— P obór zaległego w ęgła. M agistrat podaje do 
Świadomości, że na niezrealizowane z ubiegłych 
miesięcy kupony leg itym acji węglowych można 
aż dlo odwołania pobierać węgiel w  składach hur- 
townych i uetajlicznych po poprzedniem zaopatrzę 
niu tychże kuponów pieczęcią urzędową w  Cen- 
tralnem  Biurze węglowem (Gmach M agistralu oli- 
ęyna I  p., drzw i Nr. 16).

— Paszporty «pa chorych Pisrria w iedeńskie do= 
noszą, że rząd austryacki w ydał zarządzenie o 
ulgach paszportow ych dla tych obcokrajowców, 
którzy przybyw ają d.0 W iednia w  celu zasięgnię­
cia porady u lekarzy wiedeńskich. Ulgi te uzysku­
ją iylko ci obcokrajowcy, którzy \vykażą się św ia­
dectwami lekarzy wiedeńskich. Zarządzenie to zoc 
stało wydane na skutek prośby wiedeńskiej izby 
lekarskiej,

— Przesyłanie pieniędzy na Pomorze Polskie. 
Ministerstwo Poczt i Telegraiow zwraca uwagę 
podjdżnych jęyjećdzająęych do eolskich miejsco­
wości kąwołowych lub klimatycitaych nad Bałty­
kiem (Pomorze Polskie), że do tych miejscowości 
n*4*ia n* wszystkich dzielnic polskich przesyłać 
pieniądze niętylkp listami wartościowy mi, ale tak. 
że przekazami pocztowymi, a nadto zapomocą 
przekazów Pocztowej Kasy Oszczędności. Udogo­
dnienie to jest ważnem ze względu na trudności 
przewozu pieniędzy przez obszar wolnego miasta 
Gdańska, obszar ten bowiem jest pod względem 
.wahdowym uznany za teren zagraniczny, wobec 
ezego podróżni muszą się zaopatrywać w specjał 
ne zezwolenie aa przewóz marek polskich przez 
obszar m. Gdańska.
Zaznaczą się przy tej sposobności, żg obrót prze­

kazów pocztowych rniędry Polską a wolnym mia­
stom Gdańskiem nie jest dotychczas wprowc- 
Jwony.

— Impresjonizm a eksprcsycniziŁ w sztuce i li- 
żsratorcc. łfa ten fćms* wygłosi odczyt staraniem 
sęfctzku aka.il. „Hoazadicr11 w Krakowie dr. 
SŁ Btonmstock, djr. gima. żyd. w o Lwowie. Od- 
ET* odbęmda się we środię dnie 27 bm w sali „So-

o godz. MS
M m có r.

— JChidorkc yJter-a. M agistrat zezwolił btowa- 
tzyszen lu  kn  ^ o p a try w a n iu  uirogioj dziatw y slzkol 
akj W odział i  obaw ia na urządzenia zbiórki uli- 
zzr.'\f w  dniu 27 kw ietnia br. ua rzecz S»w nrzy- 

jy n u ia .
— 5  tco4m „Bagatela ** komunikują nmu: „Pan-

&  Maliszewska'* Zapolskiej potw rórzona będzie 
łaj ( ju tro  wieczorem* poczem graną będzie 

jksą zm iany % „NiracodzKinkami mzwodowemi" 
'B issona, Któro pow racają na repertua r w e czwar- 
k ż  $$ bn>. N owością najbliższą będzie „S łaba ko. 
W eta1* Jakoba f>evai:a, głośna komedya, g rana 
M ocnie w  P aryżu  przer, te a tr  „Fem -na". Reżyse- 
ry ę  nowości pom ozyln dyrekcyn p. Fritschem u.

— Fwą występy góralskiego teatru s Zakopa­
nego odbędą się w „Bagateli11 39 bm. i Ugo maja. 
Zakopiańscy artyści odegrają wodewil Rojównej 
'i Koldelbk pi. „Janosik a orkiestra z Białego i 
SCsąmegoi Durni ca objęła dział muzywmy widowi­
sku. BUety nabywać już można przy kasie teatru.

— Błękitny mazur, przepiękna operetka Fr. Le- 
aara ukaże się dziś po raz pierws^ w Krakowie 
w teatrze „Nowości *. Lchar święcił „Błękitnym 
mazurem1' w największych miastach Europy i Ame 
ryki prawdziwo tryumfy. W operetce tej wystą-

fia po laz pierwszy znakomici tancerze Lcokadya 
Józef Ciesielscy t odtańczą w akcie LU mazur. 

„Błękitny mazur* wypełni repertuar calogo hie= 
'żącego tygodnia.

— Przed sodem przysięgłych zakończyła się 
W czoraj 3-dnlowa rozprawa przeciw Wojciecho­
wi Przybyłce, oskarżonemu o to, że w jesieni ub. 
roku we Frywałdssie usiłował nakłonić Jakóba 
Siręcza do njorderstwa no osobie Walentego Ko­
łacza, a nadto, że w tymże czasie pepaiaił kra­
dzież 10.900 marek. Przeprowadzona rozprr.wa nie 
wykazała winy Przybytki w postrzeleniu Kołacza, 
wobec czego został on od tego oskarżenia uwol­
niony. natomiast trybunał skazał o j  za kradzież 
im 3 miesięcy więzienia..

— Urząd wałki z lichwą zakwasy onow tł Iirmie 
Dawid Schafirą przy uL Dietla 44, 9 zwojów ma 
taryi na skutek stwierdzenia, że wspomniany to­
war został «jf Krakowa przemycony

— Młodociani zbwjtb je. Policjo. ąrajziowała 
Jana Zawadę (lat 16), MicAoła C*yxow*kieg» (lat 
M). Maryąasj Borutę (jąt 16) i  Wk^ysSuwa Oliwę 
Dat 17). Szajkę ta '-kradło, w tartaku w Boa arce 
Większą jlpsp żelaza Wartości 11 tys. morel 
Pąóez tego djtradM mtatlackraj ztedaśęte na szkodę 
nieznanego gospodarza 42 buszek mlc-ka konden- 
howanega

Wczoss) aresztowano Kazimierza Kopronla

(lat 17) w  chw ili, gdy usiłow ał pewnej kobiecie 
skraść portmqnetkę z w iększą kw otą pieniężną.

— Nieuczciwa służąca. Aresztowano służącą 
Maryę Stefanównę (lat 22), k tóra korzystając z 
nieobecności swej pracodawczym  Spirowej, za­
mieszkałej przy ul. Krakowskiej 1. 5, przy pomo­
cy dobranych kluczy dostała się do szały  i sk ra­
dła różne przedmioty srebrne w artości przeszło 
20 tysięcy marek. Jako w spółw innych tej kradzie­
ży aresztow ano Felicyę Gottlibówne (lat 20) i Ma­
ryę warecką. Dalsze dochodzenia w  toku.

— Kradzież m ą k i .  P rzed kilku dniami śkradzio . 
no w  piekarni ludowej przy  ul. T raugu tta  na Pod­
górzu 2 w ork i mąki w artości 10,000 mk. Jako 
spraw ców  tej kradzieży aresztow ano wczoraj 
F ranciszka W rześniaka (lat 37), W ładysław a Su­
dera (lat 33), Stanisław a Procaka (lat 39), Mie­
czysław a P artyka (lt 18), o raz jego rów ieśnika 
Józefa Dudzika.

— Za kradzież 20 m etrów  sukna aresztow ano 
w czoraj 26-letniego S tanisław a Korowskiego. za- 
trudm onego jako pomocniczy woźtjy pocz.owy na 
tutejszym dworcu. Sukno to sk rad ł K urow ski z 
przesyłek pocztowych.

— Dokończenie w ykazu Funduszu Narodowego 
umieścimy w  num erze świątecznym, który ukaże 
się w e czw artek, 23 bm. w  zwiększonej objętości.

DsfóS Dziil
ĄmesFMi T.i, koncertuje w sali „SoK'(ta“

ć • dnia 26-go kr.'ietnia 1921 r.
Bilety w księgarni J. W. P. Krzyżanowski ego Fama A-B.
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"Wtorek: „B rzydki F eran te”,
Środa: „R am iet1*.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*,
W torek i  środia: „P anna Maliczewska**, 

REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH
W torek: „B łękitny m azur11 
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REPERTUAR TEATRU MIROWSKIEGO. 
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CRAKOWIA—JUTRZENKA O MISTRZOSTWO 

KLA3S A. 19:1 (6:1).
Dość niezasłużoną porażkę przyniosła Ju lrzen. 

ka, gdyż gra jej onegdajsza osiągnęła poziom 
nuuejwięcej odpowiadający przeciętnemu klubowi 
„pierw szoklasow em u11 (notabene w edle kry te­
r ió w  m ałopolskich). N apad (za wyjątkiem  Statte- 
ra , który stoi znacznie w  ty le poza resztą) śm ia­
ło i celowo przeprow adza ataki, k tóre nawet w  
kilku pierwszych minutach doprow adzają do wy­
rów nania puukiówl Zdystansow ani jednak zbyt 
gwałtownem  tempem, k tóre sama zaingadrow a- 
ła , ulega Ju trzenka przeciwnikowi, k tóry  onegdaj 
okazał g rę, godną najlepszych drużyn zagranicz- J 
nych Obrona Gracovii m iała natom iast słaby 
dzień, obrona Ju trzenki w ykazyw ała dobrą te* 
chnikę i fizyczną śmiałość. W  kłopotliwem poło­
żeniu znajdow ał się w cale dobry bram karz Ju ­
trzenki, k tóry  czynił co mógł, by ratow ać sytua- 
cyę i nie zaw inił żadnej b ram k i $1. K.

—Ź. K. S. M&kknbi rozegra w  przyszłym tygo­
dniu dwa m atche footbalowe, k tóre już dziś wy­
wołują ogólne zainteresow anie, a to 1. maja z Po­
gonią (Lwów) a  S, maja z  „Hakoach11 (Wiedeń) 
najsilniejszą żydowską drużyną kontynentu, w al­
czącą ofcecma o trzecio miejsce w śród pierwszo­
rzędnych drużyn wiedeńskich. (Hakoacli—Rapid
0;1 Hakoach—A m atorzy 2:1,j Hakoach—Rudolfs- 
hflgel 1.4). Bilety do nabycia od dziś w przed­
sprzedaży.

■o-ą-

Z kr%iy.
Nowy Sącz. Akcyą na rzecz „Kej-en Hajesod11 

rozpoczęła się w  naszem mieście szeregiem zebrań 
obywateli w szystkich sfer, k tóre doprowadziły do 
utw orzenia cgólno-żydowskiego Komitetu miej­
scowego „K ereu Hajesod11. N arodow a platform a 
palestyńska po trrfiła  w reszcie zednoczyć do 
wapóiuych w ysiłków  tutejsze społeczeństwo ży­
dowskie, rozbito n iestety na szereg ugrupowań na 
tle  religijnych i społecznych przesądów  i uprze­
dzeń. Zapał o takim  (przyznać należy) trudno ma= 
rzyć było, ogarną ł łudzi dotąd ze sceptycyzmem i 
ironicznym uśmieszkiem odnoszących się do sp ra­
w y palestyńskiej, lub w  najlepszym wypadku 
inenńe  wyczekujących „co syoniści po trafią '1; za­
pał ogarnął i tych, k tórzy  w  zaślepieniu religij- 
nem — „nie uznaw ali gojsklej Palestyny*1. Zaczyna

-o -o -

Dział gospodarczy.
Opłaty lombardowe. Ministeryum spraw  wew- 

nątrznych ustanow iło następującą opłatę, powię. 
kszoną za rzeczy, zastaw ione w  lom bardach. Za 
sam ą pożyczkę i  proc. miesięcznie, za przecho­
w anie zastaw u także 1 proc., za otaksow anie rze­
czy jednorazowo 2 proc. sumy szacunkowej

Dziu-alność Pocztowej Kasy Rszczędności. Po»
rztow a kasa oszczędności rozwinęła, pracę w  dwu 
kierunkach. W obrocie czekowym ułatw ia dokony­
w anie tranzakcyi pieniężnych na obszarze llzećzy* 
pospolitej przy pomocy czeków płatnych w każ­
dym urzędzie pocztowym, p . K. O. ■; losuje trzyj 
rodzaje t^ekow : czes kasow y, dający praw o na­
tychmiastowego odbioiu gotówki z kasy  P  K O, 
w  W arszaw ie i w  Poznaniu, z kasy  oddziału P. 
K. G. czek przekazowy — za pomocą którego na­
stępuje w ypłata we ■wskazanym urzędzie poczto­
wym, oraz czek przelewowy, ułatw iający rozra­
chunki pomiędzy uczestnikam i obrotu czekowego 
drogą przepisyw ania sum z konta na kontu. To 
tea z obrotu tego ■corzyslają insty tucje  t  o$objj 
pryw atne, mające liczne rozrachunki pieniężnej 
Ogólna suma wkładek na rachunek bieżący w Ejj 
K. O. przekroczyła już 8 m iliardów  m arek.

Drugiem zadaniem P. K. O. jest skupienie drop 
bnych oszczędności. Suma oszczędności, z to io  
nych w  P . K. G, dosięgła l ó  m iliarda mareki. 
Uprzednio najwyższą sumą od której P . K, O, pftt* 
ciła odsetki, było 300C mapek, obecnie wk.ładJl 
przyjmowane są bez ograniczenia wysokości stf* 
my, a P  K .O. płaci trzy od s ta  od kwojy, nlff» 
przekraczającej ćwierć m iliona m arek.

sobie wreszcie torow ać- drogę świadom ość, ŻG 
Palestyna je s t przeznaczona dla całego narodu 
temsamem też w zrasta  półteucfe św iętego obowią­
zku każdego Żyda do w spółpracy w  pdhudowifl 
ojczyzny.

Temu poczuciu dała też w yraz m asa najpow aż­
niejszych obyw aleli, k lćrzy sję zgromadżili. w  bó ­
żnicy raldria miejskiego, l-w posłuchać nader pię­
knego i przekonywującego referatu  p. Joachim a 
Neigera. Przem ów ienie jego trafia jące  do se rca  
żydowskiego i rozum u, rozentuzyazm owało publi­
czność.

Jedynie mały odłam orłodoksów, grupnjącycB 
się poił znakiem „Szlome Ernunej11 absentoW ał aięj 
w zacietrzew ieniu partyjnem , okazując tern dobi­
tnie swój golusowy charak ter i b rak  sumienia nsę 
rodowego.

O rozpowszechnieniu się opisanego wyżej n a ­
stro ju  świadczy następujący drobny, jednak zna­
mienny fakt: Olo przed kilku dDiami przeznaczył 
K abał tutejszy, nujzacofańszy może z kahałów  gap 
licyjskich — ze swych funduszów kwotę 5.000 MK« 
na Fundusz N arodow y (Keren K jemeth). K w otą 
m ała i nikła i to naw et bardzo, jak  na m iejazJ 
kabał, lecz sum fak t dużo już mówi, tem w ięcej, 
jeśli się zważy, że odnośna uchw ała zapadła jed* 
nomyślnie.

Sądzę że będę wykładnikiem myśli ca3egq tu tej­
szego społeczeństwa, jeśli p rry  tej sposobności 
zaapeluję do kahułu, by już raz  szczerze i  z odwa­
gą zerw ał z dotychczasową apatyą. Duch czasu 
domaga się tego, a tutejsze żydostwo ducha tego 
rozumieć już zaczyna!

Uczczenie zasług prof J a n a  Baudojna de Unr-
icnay. W  W arszaw ie odbyła się onegdaj akade­
mia ku urzeczeniu prof. Baudoiuna d t  Gorte|iay z 
racyi jego pięćdziesięcioletniej pracy  naukowej. 
Liczuie zebrana publiczność pow itała jubilata rzę- 
sistemi oklaskam i; ofiarow ano mu kwiaty.

S praw a przyjm owania ua uniw ersytet IwowAd.
Przedstaw icielstwo szeregu naipow ażniejszjch 
zrzeszeń polskiej młodzieży akademickiej w e Rwo 
w ie złożyło w  rektoracie deklaracyę, w której 
domaga się, by wobec rozstrzygnięcia pr^ez tra ­
k ta t ryski przynależności państw owej Wschodniej 
M ałopolski, dopuszczono w szystkich obywateli 
wschodniej Małopolski do siudyów wyższych. 
Przeciw ko temu żądaniu w ystąpili z protestem  
zdemobilizowani akademicy polscy.

Do obywateli b. A ustre-W ęgier, inteiuow anycii 
podczas wojny w  Anglii. Do Auśtryi przyszedł
transport bagaży, pozostawionych w" Anglii przez 
internowanych tam  w  czasie wojny św iatowej 
poddanych byłej m onarchii austro-w ęgierskiej. 
Między tymi bagażam i znajduje się około 30 pa­
kunków, należących do osób pochodzących z Ma­
łopolski, Interesow ani w lej spraw ie winni zw ró­
cić się do urzędu em igracyjnego w W arszaw ie 
(ul. Królewska 23) podając miejsce in ternow ania 
w  Anglii, opis pakunku oraz jego zawartość.

Samobójstwo starosty. W Kamionce Struniiłowej 
odebrał sobie życie tam tejszy s ta rosta  Jan  Dsu- 
ksza.

-O-O-
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Kraków, 25 kwietnia 
Obroty pięcioma papieram i w  stosunku do 

trzech w  dniu sobotnim nie stanow ią rzecz jasna i 
ńowodu, że ruch się ożywiŁ W yczerpanie kap ita­
łów, ogólny zastój, zapowiedź pożyczki przymu­
sowej nie upraw niają do nadziei, że zm iana ry- 
chło nastąpi. N otowania bez znaczniejszych zm ian. 
!Z w alut frank i francuskie zyskaij jeden punkt. 
2  papierów lokacyjnych kupow ano 4 i pói proc. 
Listy zast Banku hipot. po 100,75, a proc. Listy 
sastaw ne tegoż banku po 86.25.

O lełd i krakowska z dnia 24 kwietnia 1621 r»
c f l m i  ż ą ć b jn o  t n u w Ł *  

530*— 588*—
A k c y e  b a n k o w e :

f c k k  P u k  Przem ysłow y I—IV t 
P o łjk i B aok  P rtem y sło w y  V  cbl

H ipoteczny 

em ski & n k  KG iL  Ziem ski B a n k  K redytow y 
P o w afech ay  B ask  K redy tow y  S . A .
B ank  Zw iązku S półek  Zarobkow ych 

A k c y o  T o w .  h a n t i l .  p r z o m .
Falskie Tow. łmndl. f„ P . T t H .“)  I— 111 e.
P o k i ie  T aw . htułdl. („P . T. H .- ) iV  e.
U sn d l, S półka akc. „Impeks*1
nPolski G lob* T o w . transport ow o-ban dl.
Ż eg lu g a  P o lsk a
Z k ie s ie w s k i
W sn 82.S k a a k c .B u d .  Parow ozów  le n i .  
W a rsa . S k a  akc. B udow y Parow ozow  Iłem  
#Lemie*z-  fab ry k a  m aszyn  ro lniczych 
^T rzeb in ia"  feb r. m aszyn i narz . roin.I-III. 
„T rzebin ia*  fabr. m aszyn i nnrz. roln. IV e- 
.*Auian)&ter„ fab ry k a  sam ochodów  
„G órka*  fab ryka  cem entu  
G aL  ak c . Z ak ład y  G ó ra . S iersza  
.T epoge*  Tow . d la  przedai^b. górniczych 
P o lska  n a fta  
E lek tro w n ia  w S ierszy  
„O2co3“ T .  A .
„P ezet*  P ow szechno zak łady  budow lane 
F ab r. p rze tw o ró w  tłuszcz, w  T rzeb iai 
„K rakus*  Z jed n . fab r. p rze tw . w yskekow . 
F ab ry k o  p o rce lan y  w  Ćm ielowie

{,88*—
7 5 0 -  
6 7 5 * -20Q- ___ __

4200*— *16Wr—

740*—
SOG*—
725*—

850*— 9 5 8 * -
625 — 725*— 6 5 0 -6 9 0

1750*— 1850*— 1SG0— 1765

ćSCCr— 7CG0*—  6506*—

?W&— 22CO*—
4500*— 4800*—
2 6 0 fr~  
23(J0 —

2S0t*—
250<*~

2100*— 230C*—
6 8 0 0 --  720G*—
5 3 C O - 56GG-—
72GO*— 7500 —

(.0--

2500*— 2700*— 25C8- 2700
1600*— 18C0-—
260©*— m u —

950*— 1150*—
2600*— 2S0©*—
2680-  3800*—
36CG*— j SOO—

V v » u t y  c i * w i a y

B S t .  Z j. 
francuskie 

szw ajcarsk ie 
M arki niem ieckie 
> oiC ny austry aek ie  
K o ran y  czeske-idou a c k it 
Lei riu n u ń fid c  
y r y  w łoskie

W a lu ta  rcarkow*
G etew k a (banknoty) 
K u p n e  Sprzedaż

Czeki w pU ly  
K upno  Sprzed  a >

7 9 0 * -
5 8 -

11*25
1*15

10* -
11*—
3 0 * -

8 2 5 * -
66*—

12 25 
1*20 

U -  
12*—  
3 2 * -

6 0 -
130*-

11*73
1*20

1(1*50

6 2 .-
146*—

12-75 
136 

U  50

Zamknięcie giełdy w Zurychu 25 b.rn. Berlin 
*.75 (23 b m. 8.65), Holandya 201.25 (200,80), N. 
■Jork 576.50 (577), Londyn 22.70 (22.70), P aryż
42.45 (42.10), Medyolan 27.60 (27), Bruksela 43.15 
,(42.80), P ra g a  7.85 (7.80), Budapeszt 2.20 (2.17&), 
■Zagrzeb 4.05 4.05), Bul areszt 9 (8.90), W arszaw a 
3,71 (0.69), W iedeń 1.5± (1.50), A ustr. stemplowa­
na 0.98 (0.98).

K nrsa dewiz w Wiedniu 23 bm: Amsterdam
23375, Zagrzeb 466, B elgrad 1859, Berlin 1015, Bru 
ksela 5,005, Budapeszt 252.50. Bukareszt 1012.50, 
Londyn32.640, Medyolan 3.165, Nowy Jo rk  666, Pa­
ryż 19175.0, P raga  905, Zofia 785, (Jarszaw a 77, 
'Zurych 11.625, dolary 660, belgijskie 4.980, bułgar 
skie 7.25, m arka niem. 1016, angielskie 2820. fran­
cuskie 4.805, holenderskie 23325, w łoski 3157.50, 
jugosłow iańskie niestempl. po 1000 — 1852, setki 
1842, polskie 80.50, rum uńskie 1010, rosyjskie 237, 
szw ajcarskie 11575, czeskie 905.

M arka polska w P radze i dewiza na W arszaw ę 
*.30.

M arka polska w  Berlinie 8.15,

TELEGRAMY.
Wyjazd min. Sapiehy.

M. Warszawa. (Telefonem). Wyjazd min. 
Sapiehy do Rzymu nastąpi we wtorek. Za­
stępstwo ministra spraw zagranicznych objął 
premier Witos.

P. Patek zadepta Polski w Japonii
M. Warszawa. (Telefonem). Pogłoska, ja­

koby b. minister spraw zagr., p. Stanisław 
Patek, miał być desygnowany na posła pol­
skiego w Moskwie, nie odpowiada rzeczywi­
stości. Pan Patek w tych dniach wyjeżdża na 
miejsce swojego przeznaczenia do Tokio, gdyż 
rząd japoński przysłał swe exsequetur.

ktnag iiatia J y j l o i a t p y t
Wiedeń. PAT. Poselstwo polskie komuniku- 

Je: Profesor Kolankowi! ;i przybył do Wiednia 
celem przeprowadzenia reorganizacyi placó- 
^ k  i przedstawicielstw rządu polskiego w 
*hyśl uchwały rady ministrów z dnia 18 marca.

Berlin. PAT. Biuro Wolffa donosi, że udział 
Ameryki w najbliższem posiedzeniu Rady am­
basadorów w Paryżu jest pewny, a mianowicie 
przedstawicielem Ameryki obok ambasadora 
amerykańskiego w Paryżu będzie także były 
przedstawiciel amerykański w  komisji repa- 
racyjnej, Boyden.

Berlin. PAT. „Berliner Tageblatt" donosi z 
Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone wezmą 
udział w najbliższej konferencyi aliantów w

sprawne odszkodowań, nie jako strona trzecia^
ale jako sojusznicy.

Rumunia przystępuje do sankcyj.
Bukareszt. PAT. Radio. (W. B. K.). Senat 

GG glosami przeciw 9 przyjął projekt wsjfwyj 
o udziale Rumunii w saokeyach gospodarz 
czych przeciwko Niemcom. Ustawa wejdzie u  
życie z dniem 1 maja.

Przygotowania Niemiec do zamachu 
na Górnym Slasfc\

Bytom. (Orient). Niemcy obawiając się 
przyłączenia G. Śląska do Polski, przygoto­
wują cały szereg zamachów i zamierzają w 
dniu 30 kwietnia zatopić wszystkie kopalnie i 
wysadzić w powietrze ważniejsze budynki rzą 
dowe. Ponieważ powstaje coraz większa pe­
wność, że w umysłach niemieckich szatański 
plan zniszczenia kopalń zupełnie już dojrzał 
i że nic ich nie powstrzyma od wykonania tego 
!: uńarzyńskiego aktu, zrozpaczona ludność 
polska, spowodowana troską o los kopalń, 
przygotowuje się do samoobrny, licząc równo­

cześnie na energiczną interwencję wojsk koaa
licyjnycb.

Zjazd b p  niw w l p e z a i ^ i o i i ń S I f t l i a M I s t i
Lyon. PAT, Radio. Przez dwa doi odbywała! 

się w Lyonie liczne zebranie kupców, osób ze 
świata przemysłowego i handlowego, oraz ban 
kowego, na którem deputowany Reymaud wy* 
głosił referat o Górnym Śląsku. Mówca pod­
niósł konieczność przyłączenia Górnego śląska 
do Polski. Przemówienie jego przyjęte zostają 
oklaskami,

-o -o -

i n a i
M orawska O strawa. PAT. Dzienniki czeskie do­

noszą, że po zapadnięciu rozstrzygnięcia oo do 
granic śląska Cieszyńskiego, rozpoczęto technicz­
ne prace rozgraniczające. Od kilku dni ustaw ia 
się na granicy śląskiej słupy graniczne. ,,L idove 
Noviny“ tw ierdzą, że nieznaczna korek tura grani- 
ey przeprow adzona została jedynie w  okręgu Fry- 
sztadzkim.

fiiiyliliaipfsMwiffieptiaMtaiwesi
M. W arszaw a. (Telefonem) T rak ta t handlowy 

polskoswęgierski został ratyfikow any przez oba 
rządy. M inisterstwo handlu i  przemysłu wydało 
wskutek tego rozporządzenie, by urzędy przywo­
zu i wywozu zażądały przy ekspedyowaniu tow a­
ru  do W ęgier zaświadczeń o pochodzeniu tow a­
rów , k tó re  to  zaświadczenia w ydają odnośne o r­
gana handlowe (Izby handł. itp.).

l e ń ®  S i l ®  w H a a  w t a a i
M. W arszaw a. (Telefonem) W czoraj przybyła 

do W arszaw y bolszewicka komisya dla wymiany 
jeńców i  zakładników w  liczbie 35 osób z p. lnga- 
towem na czele. Rząd polski w ynają ł dla komisyi 
69 .pokoi w  hotelu „Royal“ przy ul. Chmielnej za 
sumę około 9 milionów m arek polskich. W śród 
misyi znajdują się 3 kobiety. Delegacya przywio­
zła ze sobą w agon papierosów  o raz w łasne auto, 
które wczoraj na ulicach m iasta budziło powsze­
chną senzacyę swymi napisam i, będącymi skrótem 
ofieyalnej nazwy rządu sowietów. Dziś złożyli 
delegaci w izytę w  m inisterstw ie sp raw  zag r. dla 
oddania swych papierów  uwierzytelniających.

P M M tsa tjiad la ip taw rA M tiw w H oskw Ii!
Mińsk. PAT. Spotkanie polskiej i sowieckiej 

delegacyi repatryacyi nastąpiło 23 kwietnia o 
godzinie 9 rano według czasu środkowo-euro­
pejski ego w Stołbcach. Po powitaniu odbyła 
się konfereneya obu przewodniczących. Po u- 
kończeniu przeładowania bagaży sowiecka de­
legacja w ilości 22 osób odjechała przez Bara- 
nowicze do Warszawy, zaś delegacya polska 
przez Niegorjełuje i Mińsk do Moskwy. Dele­
gacya polska przybyła do Moskwy dnia 24 b. 
m. wieczorem.
Głodówka jeńców polskich w Moskwie.

M. Warszawa. (Telefonem). Polski Czerwo­
ny Krzyż otrzymał infos macye, że internowani 
Polacy w obozie jeńców* w Moskwie urządził- 
głodówkę, domagając się złagodzenia warun­
ków życia obozowego. Dopiero po otrzymaniu 
wiadomości, że delegacya polska jest w dro­
dze do Moskwy i zajmie się ich losem, jeńcy 
zaprzestali głodówki*

przjjazig ma awinUego Se Mm
Wiedeń. (Orient). „Rosta” informuje, la  

przyjazd posła sowieckiego do Polski nastąpi 
natychmiast po wymianie dokumentów raty* 
fikacyjnych, co nastąpi prawdopodobnie jęs, 
szcze przed 15 maja.

P o l®  H m  l i t a  i  O n i
Moskwa. PAT. Radio Wied/ Biura Kofe 

Polska delegacya handlowa z Łodzi przybyła 
do Kijowa celem nawiązania stosunków baw  
dlowych.

Ruch powstańczy na Ukrainie.
L. Wiedeń. (Telefonem), Z Bukaresztu

noszą: Wiadomości otrzymane z Odessy po­
twierdzają, że na Ukrainie szerzy się gwałtom 
wnie ruch kontrrewolucyjny. Nędz* i głód d&s 
ją się dotkliwie ludności we znakL

Koniec Wrangla.
Paryż. Radio Wied. Biura Kor.- Rtó żądani* 

rządu francuskiego generał Wran£Sel ustąpił 
z komendy swej armii i rozwiąże swój . rząd“. 
Generał Wrangel wyda rozkaz dzienny do 
swych żołnierzy, w klórychi zawiadomi ich ta) 
ustąpieniu i pożegna ich.

Traktat norwesko-rosyjski.
Wiedeń. (Orient). „Rosta" donosi, że traktat 

handlowy między Norwegią a Rosyą sowiecką 
jest już gotowy i podpisany będzie w najbliż* 
szych dniach.

O pac^fikacye IrBandp.
Londyn. PAT. Reuter donosi, że lord Derby 

udał się w ubiegłym tygodniu do Irlandyi, aby 
konferować z tamtej szemi wybitnemi osobisto­
ściami, między innemi z przeastamr-telami 
wyższego kleru. Wizyta ta ma na celu dopro­
wadzenie do pokoju między Irlondya a Anglią.

Nowfti klaska Greków.
Paryż- PAT. Radio Wied. Biura Kor. Wedle 

ostatnich wiadomości z Malej Azyi, Turcy po- 
-iiwujący się ku Uszakowi, pojmali do nie­
woli 300 żołnierzy greckich i zdobyli 4 lrmaiy,

Kar^l opuszcza Szwelcar^^
Paryż. PAT. Radio. (W. B. K.), Z Genew® 

donoszą: Były cesarz Karol zamierza w nąj* 
bliższym czasie opuścić Srwajcary^. s
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i B i e  E i i i H ł i
p ośredn ictw a p racy  fcyd- 

DlfilU k o b ie t Strad om  35, p o leca  
p anny b iurow e, in tel. p anny do 
dzieci oraz d ech odŁ , ebBpcdyeutki 
i ptfcktykantki. 7(2>

S t ! 7Q p ośredn ictw a p racy  m ę- 
U ltiib  icz y z n  czy n n e od 2—5. 
t r a k ó w , £  trąd om  l i .  186

Ininfinflufnci panny iaŁo wy
łttlSIiyiSUIUej C b o w a ^ a y iii do 
dw óch dziew eząt 7 -8  Łat p oszu- 
StdjeSi<^ Z g ło szen ia : S z .M .F isze l 
fciełoe H ip o teczn a  8. 720

flo sm lr jjiA  Bartuś zdolnego sa- 
red£u& U ]1j( btod żielńeg o fctaw ea 
do konfekeya d am sk ie j, takżę 
zdob ią  sta n icz a rk ę . B aitle r , pi. 
D om in ikańsk i Ł  750

w ladnją6R  bfe- 
w n E ^ u l U l u i i y  g le  języ k iem  
niem ieck im  i p olsk im  poszukiw a- 
t tó d o j t f z e d d ^ b io tz U r a  Bped ycyj- 
bfefib. O fe r ty  s5dte*ow i£  n a le ż y  
p o d  „W * C z ę s to c h o w a*  s k rz y n k a  
p o c z to w a  nz» 18S. 746

P n e js  ia n k b l
n a a e ry k a ó -

i  uczciw ych
po tra fili *a- 

■z*daOĄ 
J a k o f e i
otaędfićfa 

ta b ry k a a h  etc. 
rn« iyakHTr sncezności

\Kra- 
087

fer^feigaansiłipoiag.
M tis lffs jah ł Ciaziiii.JiH

Henrylt Recht
S&rabwwinoryaAska 3  
fobtca taL te e jE . Knpeom» . ... .. t, .Tł.,., M, v>: -mtIB yS w y  wOJWOWłw TOP
zly) y.-yhoBW. Ceny ■|WH«

gatSkA i m  
Bm a r W .-'  r^ .ra w s feS,

łfcmi&rles.a 3 ^nprincyi 
wfcatecamił a lf odwrotnie.

Im m a i ©foniiIjji
i

m ożna pniey. jed y tie  w e c te j Pol­
ico pir.nto „Rci-Lima*1. Redakcya: 
K rakó w , R y n ek  g r ł.łl .Ł w ó w , l*a- 
fedż Hau 5 m ana 0. \Vavszawa „Pro­

m ień * uL W id o k  19.
Nr 19 w yjdzie z  rtrnku xa 5 dni.

Zdolhep&fflny
di

i
do kraw ieczyzn y przyjm ie

K rakó w , S eb a o ty a n a  3G.
(w podwórzu). 765

SZKOTY
lakiery,

■iiniowe, m u o k i ,
o b ffio  d z iec in n e
w  n flJe la p sa ls sE y c fe  ? c -  
f&nadb. iś!;.tta* z najlc- 

pszo^" m stery  sil o.

NOWOŚCI!
ikęskiB koszule śłzlcu- ; 
:ia i nocne, kalesony, 
k o łn ierz a , manszety, 
krawatki, akarwstkl i 

w y r o b y  g a h m l a r y j u c

ijw ) *  4fl
w tńe&iia wyborze
p* eonach b a r d z o  p rz y s tę p .

firma

1811 lEIMIftS
'{ r a & fc r ,  S ł ta r o w tS tir a  C,

2 f l W i f f i P O M i i W 8 « l  firm y * •* « * * •» !« *  • »  P O » S ii« *

HERMANN HifłSCH
FABRYKI OBUWIA i lEiifl, SILICItl i lilii
o S s f t c i a  s a o p a t ^ E O s i a  i v  S l c z n e  a r t y k u t y  s e z * 5 ? 3  0 U f€ : ś f t i& jd u j©  ś t ć

M R U K Ó W ,  U L. P O SE L SK A  Nr 1 8 .
(róg (irwtJatfciel 33 , fro m tj.

‘inu (mm umaita i kuk
BIURO: RYNEK GI_ 22, TEL. 2246 i 2337. 

Zamiast u ro g ic k  w ód  mineralnych, leczniczych 
i StoWwych, używsjei* 723 (18G)

PASTYLEK „VITA!f̂ SSi
Pastylki , y,iTA® wody Giesskttblftr 
Pastylki „Vl‘i'A* wody Hunyady Janos 
Pastylki „ViXA" wody Apenta.

P a sty lk a  „V IT A a w rzucona do szklan ki w ody, d a je  nalychm ia& t 
^ o d ę  m in eraln ą, ró w n ą w  sk u tk a ch  i sm ak u  w odzie naturaln ej. 
U t n a n 4  9 z b a d a n o  p r z f e z  p i e r w s z e  p o w a g i  n a u k o w e .  

DO  N A B Y C IA  W A P T E K A C H  S D R O G U E lłY A C H .
„V IT A “ G iessh tlb ler na szk lan k i, w k aw iarn iach  i re s ta u ra cy a ch . 
Z A S T Ę P S T W A  NA W 3Ę K SZ E  hi BASTA D O  O D D A N IA .

na Gachy korzystnie do 
:: oddania wagonowo ::
BANK û'

JOZEF ZYGMANSK1
5000 kg. sa ch a ry n y  4&0 o]o 3t fGO Mk. fran co  GdhóAk do oA&uua.

fjM® K i i  tnlititi, sieteói?
982 i  l  p. i  sMli l i i i w ,
cełem nav.iązaaia s t o s u n k ó w  handlowych, 
upraszają o podanie adresów dc AGministracyi 
„N. Dziennika*, Orzeszkowej 7, dla „Zysk®.

Swlsfswei s?awy
m y ó io  „ S p a ic k ”  prze- r a  

wyższające swą jakością wszelkie ij 
)nne konkurencyjne mydlą toaleto­

we, oraz „liliowo-mieczhe", „kwiato- 1 
we .Glicerynowe'1, kule różnej wiel­

kości (mydła kąpielowe), proszfc i i njydla 
. 8elraia. wodę kolońska. „

plldry 11. p. 'Wyroby po wyższe uznane za $  
najlepsze, rozpowszechnione są nietyp

w ale i zagranicą i nabyć i 
i, można w każdym lepszym handlu,

K eprezeafacy tt i e iów n y  tk l s d  ■

A. J Lewiński, Kraków
Ptefosiślab 3S,

m il (ISMii IITEISITiOIILE
Proviuce 23M L 

(ffi^dzpuDodowe To®, agencyjne)
ttemryf&ze Towaizyslwo nawiąże chętnie 
[dhmwM homSowe % firmami, które mogą 
p inporiiĄgsć towary wszelkiego rodzaju lub 

dla Beigh i Boinndyi.
aieckim

R Ó S L E R 5 SÓ H N E

MESSEi - FABR1K fed o rf {£Z£[l:y)
Zast ̂ e a  na Małopolską i Śląsk Ciesz. 721

inilEIMIMIł.HiESISIlll

„Odziei1
Rotter, SSsfettieżfśer § SBsa
F a łu y a ą , wyrób  konfektyi w 

ibwhntizn nzyblcft F o M

koisfokcyi męsM@j 
1 odzieif rckteiczej

p o  n a l k i n i i u j ^ y s N

Presi 1 droi^sriRl
S | |m t  i p n ybcnr szew skie irsltsasowe 

liU lf po zniżonych ce la ch  —  poleca  
S L  t e h w w a r ,  b r a k ó w ,  5?.v:oas5i©  A  1

SIEM^aiKI
p8|5l©f€■«»© rozmiaru 1X2 mtr. hurtowo 
742 d o  Sfirtedania.
Zgłoszenia przyjmuje: 3t£J?D(&L? MOSSE

ul. Marszałkowska 184.

i i i l l  FH1 [flilll „MM
- m .  C Y iceaY E

n a j l e p s i a g o  g a tu n k u  w ió t t y td ,  r ó t o w y n  I n ie  
bśoskictt o p e k o w a K iu .

H ® W A

J. PIPikSBERIi
P fe rw s z a  C itts z y r is k a  F a b r y k a  ta c m ró w  m e ta lo w y c h , 

ż e la z n y c h  I c z a r n o b la a z a n y c b
W Y R A B I A  1  Piec“ ida  (szabaśnflc tw ), ru iy  do pieców ,
kolanka, drzwiczki żeiazzw do kuchen, blaszanych do pieców i ko- 
mbiów, w a n io n k l a  i c le d z la n e j  b ie c h y  d e  g r z a n ia  w o d y

9 d z l a t t o ,  k o m p le tn e  ku- 
v f  k u ch en n y ch  k u le  

_  _ artykuły w zakres
tego działu wchodzące. 552

mfetów, w a n ie n k i  a  m ie d z ia n e j  bSach] 1 d o  c 
d o  p le c ó w  k a f lo w y c h , k o tJy  m ło d z ia n a
chenki blaszano (Blechsparhtt-de), ramy do piceÓur ! 
i loao, wiadra na wągW i na wódą, orna inne ar

w y to B U le

zamówBenia w zskros
drukarstwa wchodzące

S l a l d e  W a i z e  l a i i l i r e n w a i l i  i l a

KUPUJCIE SZI8S1U T4B KUPUJCIE SZUT"
“ W ®  W . W  K |*W *W 4. BM. ras^j »■  mrnrn W rt> M tkm M tą  M w  i w  II___ _ rtl


